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»ychodsi codziennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświątecznych. 

lledakcya:
przy nlicy św. Marcina nr. Ib. 

Adwinistracya i Pkspe- 
dycya:

przy nlicy św. Marcina 16, w Drukarni 
Knryera Poznańskiego.

Bocznik XV
r Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7,60; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec
kiego i w Anstryi marek 9,16; w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza- — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Haasenstein <t Vogler.

ski organ urzędową Rosyą, że gdyby ko
niecznie miała pomiędzy nią1 a Anglią 
wybuchnąć wojna, to Niemcy zachowają 
nautralność. Tej neutralności żądają też 
dzienniki rosyjskie. — Gra ta dziennikar
ska i dyplomatyczna toczy się więc dalej. 
Chwilowe uśmiechy, zarówno jak mar
szczenie brwi są w niej tylko pociągnię
ciem na szachownicy i nie mają znacze
nia same przez się, ale jedynie w zwią
zku z tern, co było i z tern, co być 
musi jako konieczny wynik obecnego po
wikłania rzeczywistych interesów pań
stwowych.

Ze spraw’ ogólniejszego znaczenia za
pisać wypada telegram, jaki „N. Pr. Ztg.“ 
otrzymała z Brukseli. Otóż w Holandyi 
zyskuje coraz więcej zwolenników idea 
zaprowadzenia międzynarodowej ustawy 
przeciw socyalistom. Kilka dzienników 
holenderskich, mających stosunki z rzą
dem, radzi ministrowi spraw wewnętrznych, 
dr. Heemskerk, ażeby przedłożył projekt 
do takiej ustawy gabinetom europejskim.

We Francyi ukończyły się wybory do 
Rad jeneralnych. Republikanie zdobyli 
76 a konserwatyści 83 nowych miejsc; 
w 177 okręgach przyjdzie do ściślejszych 
wyborów. Stosunek liczebny, jaki do
tychczas zachodził w Radach, mało się 
prawdopodobnie zmieni.

Wiadomość o przesileniu miuisteryal- 
nóm w Hiszpanii potwierdza się. Mini
ster skarbu Camacho podał się do dymi- 
syi w skutek nieporozumienia z kolegami, 
mianowicie z ministrem wojny. Równo
cześnie donoszą gazety hiszpańskie o roz
chorowaniu się prezesa gabinetu p. Sa- 
gasty, lubo wielu domyśla się, że to tylko 
choroba dyplomatyczna a zatem zmyślo
na, skutkiem wynikłych dla całego gabi
netu trudności.

Telegram z Londynu podaje kilka 
nominacyi na podsekretarzy ministeryal- 
nych. I tak James Eergusson otrzymał 
podsekFetaryat w ministerstwie spraw 
zagranicznych, a Gorst w departamencie 
dla Indyi. — Dzienniki londyńskie za
mieszczają wiadomości o pogróżkach Irland
czyków przeciw nowemu gabinetowi, gdy
by zamierzał wystąpić z ustawami wy- 
jątkowemi. Na zgromadzeniu w Dublinie 
oświadczył jeden z przywódzców ligi, 
Dillon, że gdyby lord Salisbury chciał 
użyć przemocy przeciw Irlandyi, to od
pokutowaliby za to laudlordowie; nie by
łoby bowiem innego wyjścia, jak odmó
wienie wypłaty rat dziennych. Irland
czycy gotowi natomiast przyjąć autono
mią i z rąk torysów, gdyż nie chodzi im 
o to, kto daje, byle prawa ich były uzna
ne. Organ narodowców irlandzkich 
„Unitet Irelaud“ tak pisze z okazyi za
mianowania lorda Londonderry wicekró
lem Irlandyi; „Nie można było jaskra
wić] zamanifestować, że polityka torysów 
będzie jednem pasmem teroryzmu, jak 
tern zamianowaniem męża, który jest po
tomkiem i nosi nazwisko znanego Irlan- 
dyi prześladowcy i inicyatora unii Ca- 
stelreagha, który wszystkie klęski spro
wadził na Irlandyą.“

JPoztłdń, 4 sierpnia.
(fakt ustanowienia w Pekinie dyplomatycznego 
przedstawiciela Stolicy św.; projekt zaprowadzenia 
komunikacyi telegraficznej pomiędzy Chinami a 
Niemcami. — Harce dziennikarskie i dyplomaty
czne pomiędzy Niemcami a Rosyą. — Rezultat 
wyborów do Rad jeneralnych w Francyi — Nomi- 
nacye podsekretarzy w gabinecie angielskim i kwe- 

stya irlandzka.)

Na czele dzisiejszego Przeglądu na
szego zapisujemy fakt, o którym doniósł 
nam wczorajszy telegram rzymski, a który 
pod względem politycznym i cywilizacyj
nym wielkiego jest dla Europy znaczenia. 
Otóż Stolica św. powiadomiła ciało dy
plomatyczne, że postanowiła ostatecznie 
wysłać do Pekinu swego dyplomatycznego 
reprezentanta, który nosić będzie tytuł 
Apostolskiego delegata i ministra rezy
denta. I dwór chiński zaakredytuje po
sła swego londyńskiego przy Watykanie. 
Tak tedy wraz z uregulowaniem stosun
ków Kościoła katolickiego w państwie 
niebieskiem otwiera Stolica św. na oścież 
bramy do dalszego pochodu oświaty euro
pejskiej, dla której przez całe wieki nie 
szczędziła ofiar, wysyłając tysiące spo
kojnych pracowników, którzy krwią swoją 
uprawiali w krajach pogańskich grunt 
pod . siejhę ziarna Chrystusowego i pra
wdziwej oświaty. Z przybyciem delegata 
Apostolskiego do stolicy Chin rozpocznie 
się regularne fuukcyonowauie życia kato
lickiego na dalekim Wschodzie, a Europie 
otwierają się widoki poznania kraju, któ
ry od niej oddzielony był dotąd nieprze
bytym murem chińskim.

Nie małego również znaczenia byłoby 
połączenie drutem telegraficznym Niemiec 
z Chinami drogą przez państwo rosyjskie. 
O połączeniu tern jako mającem wszelkie 
szanse rychłego urzeczywistnienia piszą 
dzienniki berlińskie, a prasa angielska 
łączy z sprawą tą przyjazd ambasadora 
chińskiego, margrabiego Czeng do Kissin- 
gen, gdzie go z nadzwyczajnemi przyj
mowano honorami. Jedyną trudność w 
uregulowaniu tej sprawy stanowi pismo 
chińskie, liczące całe tysiące znaków. 
Jeżeli projekt zaprowadzenia komuuika- 
cyi telegraficznej miałby wejść w życie, 
musiałoby pismo chińskie być zastąpione 
alfabetem łacińskim. Następstwa takiej 
komunikacyi byłyby pod względem eko
nomicznym wielkiej doniosłości a umożli
wiłyby bezpośrednie nawiązanie stosunków 
politycznych z Chinami Niemcom, które 
nie od dzisiaj marzą o wciągnieniu pań
stwa niebieskiego w sferę swej polityki. 
Drut telegraficzny pomiędzy Chinami a 
Niemcami byłby rzeczywiście nowem zwy
cięstwem polityki niemieckiój, osaczającej 
Rosyą w jej pochodzie w Azyi.

Projekt ten nie może się zatem po
dobać w Rosyi, która już i tak myśli o 
uwolnienieniu się z pod wpływu niemie
ckiego. Na nieszczęście sytuacya dzi
siejsza jest tego rodzaju, że Rosyi nie 
pozostaje nic więcej, jak tylko gniew 
bezsilny. Rosyą w polityce swój bułgar
skiej zagrzęzła tak głęboko, że nie znaj
dzie drogi wyjścia. Znienawidzony przez 
nią książę Aleksander cieszy się serde- 
cznem przywiązaniem Bułgarów, Risticz 
musiał się usunąć w Serbii i zniknąć 
zupełnie, kiedy ogromna większość sku- 
pczyny dawała sankcyą przeciwnój Rosyi 
polityce Garaszanina ; nawet Porta miała 
w tych dniach niezwykłą odwagę wzbro
nienia torpedowym statkom rosyjskim 
przejazdu przez Dardanele i Bosfor. 
Przymierze Niemiec z Austryą jest dziś 
widocznie silniejszem, niż kiedykolwiek 
Nawet półurzędowe dzienniki austryackie 
grożą Rosyi aliansem pięciu państw. 
„Presse“ pisze, że przymierze austrya- 
cko-niemieckie z Włochami na prawem 
skrzydle, z Anglią na lewem, a Tureyą 
w rezezwie zdolne jest wytworzyć kon- 
stelacyą, przeciw której Rosyą nie mo
głaby żadną miarą rozwinąć swej akcyi. 
Lord Salisbury przynosi temu projekto
wanemu aliansowi przeciw Rosyi swe 
niekłamane sympatye, Fraucya nie jest 
materyalnie jeszcze gotowa do wojny, a 
rozsterki domowe nie dozwalają jej nawet 
myśleć o niej. Wszystko to wzmaga w 
Rosyi ferment wewnętrznego gniewu, któ
ry wylewa się też swobodnie w łamach 
prasy, jak tego świeżo dowodzi artykuł 
„Mosk. Wiedomosti.“ Na artykuł ten 
odpowiadają dziś inspirowane gażety pru
skie. „Koeln. Ztg.“ zamieszcza łamowy 
artykuł, w którym wykazuje niepodo
bieństwo aliansu francusko-rosyjskiego i 
Wzywa w końcu cara Aleksandra, ażeby 
po ukazie nakazał milczenie rozhukanej 
prasie i zniszczył w zarodzie ten pło
mień nienawiści, mogący jemu samemu za
szkodzić. Równocześnie zapewnia koloń-

umiarkowanemi projektami frakcyi cen
trum, które proponowało 25 marek poda
tku od hektolitra okowity, oświadcza, że 
po dokładnem zbadaniu tej sprawy w ko- 
misyi można będzie przyjść do porozu
mienia, — i przyznaj, że konserwatyści 
popełnili błąd, nie godząc się na propo- 
zycye frakcyi katolickiej. Kulminacyjnym 
punktem oświadczenia p. Rauchhaupta 
jest zdanie, że większa własność ziemska, 
którahy tylko z pomocą państwa i kosz
tem innych warstw istnieć mogła — już 
odegrała swą rolę. Państwu nie wolno 
tój większój własności przeciążać podatka
mi. ale też z drugiej strony nie wolno mu 
w drodze prawodawczej udzielać wyłą- 
cznój pomocy jednej klasie ludności.

Jeszcze wyraźniej wypowiada zdanie 
swoje „Conserv. Corresp.,“ w której czy
tamy :

„Nie możemy pochwalać częste
go używania takich zwrotów, jak: 
„Welfy, Francuzi, socyaliści, Polacy 
i sprzymierzeńcy Polakó w,“ 
którzy tworzą większość dzisiejszego par
lamentu. Zwrot ten jest tylko mm grano 
salis prawdziwy, a gdy się takich fraze
sów ciągle i przy każdej sposobności uży
wa, tracą one bardzo na znaczeniu i war
tości, a przytem bledną i nikną właściwe 
powody, którehy lud niemiecki do innych 
wyborów nakłonić mogły.

Jako politycznej kotwicy zbawienia 
nie powinno się wcale używać takich cha
rakterystyk, obrażających niemieckie uczu
cie honoru — i bardzo smutne robi wra
żenie, jeźli półurzędowe „Beri. Politische 
Nachrichten“ piszą, iż takiemu parla
mentowi rząd nie przedłoży już żadnego 
projektu oclenia okowity. Parlament nie 
zmienił się wcale, i jest zupełnie tym sa
mym, jakim był wtedy) kiedy mu rząd 
mimo Polaków, Welfów i t. d. przed
kładał swe projekty monopolu i podwyż
szenia cła od okowity.“

Tu już widoczne są przytyki do pana 
Scholtza i do tych zwietrzałych argumen
tów, któremi prasa półurzędowa trakto
wała większość parlamentu.

Miejmy nadzieję, że przy takim zwro
cie zapatrywań konserwatystów, emancy- 
pujących się z pod przewagi sfer rządo
wych, da się przeprowadzić rozsądne i 
jedynie możehne umiarkowane opo
datkowanie okowity, które korzystnie 
wpłynie na podniesienie dotychczasowej 
ceny, zwłaszcza jeźli producenci sami za- 
hiorą się do zbawiennych reform i ogra
niczeń, które coraz więcój zyskują uznania. 
Rozpoczęcie kampanii we wrześniu i ogra
niczenie produkcyi o 20%, jest dzisiaj 
ogólnie przyjętóm hasłem między produ
centami.

Okowita.

Aczkolwiek pan minister finansów 
Scholz nie jest zapewne ani twórcą idei 
monopolu na okowitę, ani też autorem 
dwóch głośnych projektów o podwyższe
niu podatku od okowity, to jednak na 
niego, jako na widomego reprezentanta 
finansowej polityki niemieckiej spada cala 
odpowiedzialność za te projekty i on też 
zniewolony jest pić to piwo, którego inni 
nawarzyli.

Stanowisko tego ministra jest przykre 
i wcale nie godne pozazdroszczenia, zwła
szcza w chwili obecnej. Dotychczas łudził 
on się jeszcze nadzieją, że w danych wa
runkach mógłby znaleźć poparcie i spo
dziewać się przyjęcia choć zmodyfikowa
nego nieco opodatkowania okowity, — 
dziś jednakże doczekał się stanowczej od
mowy ze strony swych najwierniejszych 
sojuszników, ze strony partyi konserwa
tywnej, którą pomawiano o osobiste wi
doki i o spekulacyą na własną korzyść.

Pisma konserwatywne, jak „Kreuz 
Ztg.“ i „Cous. Corresp.,“ główne organa 
tego stronnictwa, zawierają jawne tego 
dowody.

Pan Rauchhaupt, domniemywany na
stępca p. Scholza, zamieścił w „Kreuz 
Ztg.“ artykuł, w którym widzimy zupełną 
zmianę frontu, t. j. opuszczenia p. Scholza 
i jego projektów, mających przynieść 140 
milionów z podatku od okowity. Pan 
Rauchhaupt zgadza się w zasadzie z

Przyczynek do dziejów obsadzenia 
Biskupstw w Królestwie Polskiem.

„Chwila“, tygodnik warszawski, wiel
bicielka rządu rosyjskiego, unosząca się 
nad jego wspaniałomyślnością i szlache
tnością w tym samym czasie, kiedy czy- 
nownicy moskiewscy znęcają się nad Uni
tami w sposób najbrutalniejszy i jednę 
parafią łacińską po drugiej znoszą, za
mieszcza ciekawy, acz wątpliwój wiaro- 
godności przyczynek do dziejów obsadze
nia biskupstw w Królestwie Polskiem.

Powtarzamy tę opowieść, zastrzegając 
się stanowczo przeciw pochwałom rządu 
rosyjskiego i nie biorąc bynajmniój odpo
wiedzialności za cały ten artykuł.

Naszem zdaniem rząd rosyjski po 20 
latach gwałtu i bezprawia przerażony 
straszną zawieruchą anarchiczno-nihilisty- 
czuą, która groziła całości i bezpieczeń
stwu państwa (o czem autor artykułu 
„Chwili“ zupełnie przemilcza), uczuł się 
zniewolonym do rokowań z Rzymem, do 
przywrócenia przynajmniej pozornie tego 
stanu rzeczy, jaki istniał przed r. 1863. 
Jak szczere były intencye tego rządu, 
tego chyba ślepy dopatrzyć się nie mógł, 
gdyż „avita fraus“ wyzierała z każdego 
jego kroku.

Ciekawą byłoby rzeczą dowiedzieć się, 
kto był ów ksiądz „Wielopolczyk“, który 
zdzierał łuski z oczu Kardynała Jacobi- 
niego i przekonał Watykan o „wspania
łomyślności i szlachetności“ Rosyi!

„Chwila“ tak pisze :
Z powodu naszego powstania 1863 roku, 

oraz wypadku w Rzymie z posłem Meyen- 
dorfem 1866 roku, nie mniej z okoliczności 
postawy, w jakiej często występował Pius IX 
Papież przeciwko rządowi rosyjskiemu, sto
sunki między Watykanem a Petersburgiem 
tak się zaogniły, że ani mowy być nie mogło 
o zabliźnieniu. Nikt o tóm nie myślał, zosta
wiono to cudowi z nieba. Kilku Biskupów

było w głębi Rosyi, 17 biskupst i sufraganii 
wakowało w cesarstwie i Królestwie.

Tymczasem ni ztąd ni zowąd jeszcze w 
roku 1879 za cesarza Aleksandra II prelimi
narz ugody między Nuncyuszem wiedeńskim 
a pełnomocnikiem cesarsko-rosyjskim dnia 30 
października w Wiedniu został podpisany, a 
w latach 1883 i 1884 aż 17 naraz Bisku
pów nominowano — potem wszystkie kapituły 
poobsadzano i niektóre ścieśnienia odwołane 
zostały. Rząd mógł i bez tego się obcho
dzić i czasami tylko jakiegoś gdzieś Biskupa 
do prekonizacyi przedstawić. Naraz taka 
imponująca w państwie liczba Biskupów, od 
jednego pociągnięcia pióra postanowiona! Jak 
się to stało? Może jakie zagraniczne wpływy? 
— może żadne? — może wojna jaka? — 
już było po tureckiej potrzebie. Może jaki 
objaw krajowy? — żaden. Oto kilka słów 
grzecznych Nuncyusza wiedeńskiego do posła 
eesarsko-rosyjskiego w Wiedniu rzeczonych 
wystarczyło, aby stosunki się odmieniły. — 
Pierwszy krok uczynił Nuncyusz — zaznacza
my. Ale dla czego? zkąd?

Znalazł się zagranicą ksiądz Polak z Kró
lestwa, który w powstaniu 1863 r. udziału 
nie przyjął, do organizacyi narodowej nie na
leżał, podatku powstańczego nie zapłacił, za
płacić nie chciał, bo, jak mówił, że na 
trumnę dla Ojczyzny nie da i 
grosza. Był to Wielopolczyk — i jako 
taki w roku jeszcze 1863 i 1864 swoje uwagi 
powstaniu najprzeciwniejsze Rzymowi sekre
tnie posyłał. Także jako Wielopolczyk był 
twardym lojalistą i wrogo do narodu rosyj
skiego nie oddychał.

Ten ksiądz starał się zbliżyć do Nuncyu
sza jeszcze w r. 1871, ale się to nie udało, 
bo dygnitarz ten, nazwiskiem Falcinelli, był 
chory już na nerwowy rozstrój i o drażliw
szych interesach nie mógł nawet mówić. Zmó
wi się z nuncyaturą nasz ksiądz dopiero w 
r. 1875, gdy nastał tam na prezesa młody, 
energiczny, dzisiejszy Kardynał Jacobini. 
Ksiądz ośmielił się żądać audyencyi, na któ
rej Nuncyusz, dyplomata czynny i biegły — 
pierwszy zażądał objaśnień co do stanu Ko
ścioła w Polsce.

Ksiądz opowiedział wszystko i położenie 
trudne wprost przypisał rewolucyjnemu du
chowi kraju i wszystkich jego sfer w 1861 
po 1864. Nuncyusz zażądał szczegółów z tej 
doby. Ksiądz nie oszczędzał nikogo, co tak 
dziwnem wydało się dygnitarzowi, że odrzekł, 
iż zupełnie inaczej informowany był Watykan 
i on sam instrukcyami odmiennemi opatrzony 
został, mianowicie, że wszystkiemu winien byl 
margr. Wielopolski, panteista niby i doktry- 
ner niemiecki, który zamierzył zlać narodo
wość polską z rosyjską — i oderwać Kościół 
polski od Papieża, co nawet duchowieństwu 
zapowiedział w Warszawie, iż „rządu w rzą
dzie nie ścierpł.“

Zarzut taki uczyniony Wielopolskiemu, 
iskrami padł na twarz księdzu, który energi
cznie zaprzeczył usłyszanym opiniom i jędrnie 
obronę i Wielopolskiego i rządu rosyjskiego 
z epoki 1861 do 1863 wystosował. Nuncyusz 
wyraźnie oświadczył na to, że po raz pier
wszy obronę za Wielopolskim i rządem rosyj
skim słyszy, i że w Rzymie inne zupełnie 
mają przekonane. Po czem dał rozkaz księdzu, 
aby wszystko przedstawił na piśmie. Ksiądz 
w jakiś czas memoryał objaśniający wygotował 
i osobiście Nuncyuszowi w Wiedniu wręczył. 
Nuncyusz memoryał odczytał, po czem przez 
dwa dni z rzędu po 3 godzin różne uwagi 
swoje nad nim czynił a ksiądz odpowiadał. 
W konkluzyi Nuncyusz uznał słuszność da
nych objaśnień, ale zapytał, co uczynić dla 
przywrócenia stosunków ? Pierwszy krok do 
rządu postawić na zasadach tych objaśnień.“ 
Nuncyusz zdziwiony odparł, że to rzecz nie- 
możebna, bo poniży Stolicę świętą. Ksiądz bez 
namysłu odpowiedział, że nie tylko do chrze- 
ściańskich monarchów, jakim jest przecież co- 
kolwiekbądź car Rosyi, ale nawet do Gense- 
ryka i Attyli kościół (jak mianowicie Papież 
Leon I) krok pierwszy czynił, gdy chodziło 
o dobro Kościoła. Nuncyusz przyznał słu
szność tej uwadze. W szczególe ksiądz na
stawa!, aby uznać pomyłkę kraju i wszystkich 
jego sfer w 1863 roku, uznać dobrą wolą 
cara Rosyi od początków panowania po 1863 
roku, dać zaręczenie, że pomyłki się nie po
wtórzą, a rzecz się uda, bo Rosyanie wcale 
nie są tak trudni do zgody i tak twardzi, 
gdy się im rzetelną słuszność w jakim sporze 
przyzna, a mają wrodzony popęd do okazania 
się wspaniałomyślnymi, byle ich tylko nie dra
żnić, byle uczuli, że mają do czynienia ze 
szczerością istotną. A umieją się bardzo po
znać na szczerości, w oczach, w twarzy czy
tają, jak w książce.

Nuncyusz nabrał otuchy, atoli postanowił 
wszystko oddać do decyzyi Papieża. Było to 
już w roku 1876.

Rok cały 1877 minął bez skutku.
W roku 1878 ksiądz przypomniał sprawę 

Nuncyuszowi listem, odpisu nie było.

Minęło półtora roku nowego potyfikatu 
Leona XIII, — żadnych kroków zbliżenia 
Nuncyusz nie przedsiębrał.

Dnia 9 czerwca 1879 roku spotkał się 
ksiądz z Nuncyuszem. Domyślając się, że zo
stał zachwiany w przekonaniu dygnitarza ko
ścielnego, rozpoczął ksiądz rozmowę, wysta
wiając zasady, na jakich się opierał, poczem 
znowu nastawa! co do swojej propozycyi. 
Wszak rząd mógł się wcale nie interesować 
odnowieniem stosunków. Lat 13 minęło od 
wypadku z baronem Meyendorfem, posłem ro
syjskim przy Watykanie, mogło minąć drugie 
13, a tymczasem już z wygnania Biskupów 
i kapłanów ratować należało, już pomnożyć 
liczbę Biskupów, bo za dużo stolic wakowało. 
Odnowienie stosunków przeto było interesem 
Kościoła i katolików głównie. Wówczas 
Nuncyusz, uznając trafność wszystkich uwag 
księdza, z żalem wyznał, że go przedstawiono 
jako ajenta rządu. Po dłuższćj rozmowie, 
Nuncyusz rzekłszy do księdza: „ty jeden 
rzecz rozumiesz, bądź spokojny, oskarżeniom 
przestaję wierzyć i działać zaczynam! “

Zaczął — iw najdrażliwszej materyi, 
mimo tylu nagromadzonych przeszkód, natych
miast się powiodło. Wystarczył krok pierw
szy i kilka grzecznych, lecz odpowiednich 
słów Nuncyusza do posła eesarsko-rosyjskiego 
w Wiedniu.

W roku 1883 przyszło do nominacyi 17 
Biskupów. Wspaniałe, nadspodziewane zja
wisko.

Tak są twardzi „ci Moskale“ w razie u- 
czynionego do nich kroku, na podstawie pra
wdy zasad i szczerości rzetelnej.

Papież Leon XIII nagradzając zręczność 
Nuncyusza w rozpoczęciu układów, jeszcze 1879 
mianował go Kardynałem, następnie ministrem 
sekretarzem stanu.

A ksiądz ? zadowolony jest w sumieniu ; 
że miał szczęście oddać rzetelną przysługę 
wierze i krajowi — że przeczucia jego, — 
iż z rządem naszym na drogach prawdy i 
szczerości da się dużo zrobić — sprawdziły 
się w istocie. Bodajże ten doniosły wypadek 
porozumienia się rządu naszego z Watykanem, 
był skazówką dla polityków naszych....

Cokolwiekbądź, — jakimże jest rząd ro
syjski i naród rosyjski? Czy twardzi do ja
kiegoś porozumienia ?

Nie negować! nie obrażać! krok posta
wić! a uda się nam, jak się udało Kardyna
łowi Jacobiniemu.KorespondsBcye Knryera Poza.

Lwów, 2 sierpnia.
(Przyjazd cesarza. — Dar cesarza. — Z rady miej

skiej. -- Wiec nafciarzy.)
(a) Przyjazd cesarza na manewra do 

Galicyi] ma nastąpić koleją tarnowsko- 
leluchowską z Węgier. Razem z cesa
rzem przybędzie także do Galicyi nastę
pca tronu Rudolf. Będzie to pierwsza 
wizyta arcyksięcia w naszym kraju. Głó
wna kwatera cesarza będzie w Lubieniu, 
u lir. Konstantego Branickiego. Z Lu
bienia ma cesarz przybyć także do Lwo
wa. Oficyalnych przyjęć nie będzie. Po 
przenocowaniu we Lwowie uda się ce
sarz do Stryja, aby naocznie przekonać 
o rozmiarach nieszczęścia, jakie to mia
sto nawiedziło.

Na utworzenie stypendyów dla wy- 
chowańców internatu 00. Zmartwych
wstańców udzielił cesarz z prywatnej swej 
szkatuły jednorazowej zapomogi w kwocie 
3000 złt.

Na ostatnićm posiedzeniu rady miej
skiej uchwalono zasklepić jeszcze w tym 
roku całe koryto Pełtwi wzdłuż ulicy 
Akademickiej aż do mostu przy ulicy 
Fredry. Na pokrycie przestrzeni 60 me
trowej wyznaczono kwotę 15,000 złt. 
Zajmowano się także nazwami ulic i u- 
chwalono dotychczasową ulicę Wąwozową 
nazwać ulicą Józefa Supińskiego, a część 
dotychczasowej ulicy Stryjskićj, począ
wszy od ulicy Pańskiej aż do ulicy Poł
czyńskiej, nazwać ulicą Mikołaja Zybli- 
kiewicza.

Dalej uchwaliła Rada zgodnie z 
wnioskami ankiety i właściwej sekcyi 
wydać nowy, starannie opracowauy sko
rowidz, w którym byłyby uwidocznione 
wszystkie nowe ulice i place, przyczćm 
mają być wykazane nowe i stare nazwy 
tych ulic i placów, tudzież wszystkie do
my i nazwiska ich właścicieli. Nadto 
uchwalono wydać ozdobny „Przewodnik 
miasta Lwowa“, który ma zawierać w 
sobie kolorowany plan sytuacyjny miasta 
Lwowa, najdokładniejszy spis ulic i pla
ców, ryciny przedstawiające najokazalsze 
gmachy i budynki; mają tam być wyka
zane wszystkie osobliwości naszego mia
sta, spis muzeów, gabinetów i zakładów



publicznych; taryfy jazdy dorożkami, 
tramwajem i t. d., a wreszcie ma prze
wodnik zawierać krótką historyą miasta 
Lwowa. Obie te publikacye mają być 
wydane równocześnie w drodze prywatnej 
konkurencyi.

W sprawie budowy nowego teatru 
zebrała się przedwczoaał komisya teatral
na, wybrana z łona Rady miejskiój i po 
wysłuchaniu opinii specyaluej ankiety, 
która orzekła, że przebudowanie obecne
go gmachu teatralnego hr. St. Skarbka, 
wymagałoby zanadto wielkiego nakładu, 
a nie przyniosłoby spodziewanych korzy
ści, budynek bowiem teatralny, mieszczą
cy się w obrębie gmachu zamieszkanego 
przez bardzo liczne partye prywatne, nie 
odpowiadałby nowoczesnym wymaganiom 
— uchwaliła przedłożyć pełnćj Radzie 
miejskiój wnioski następujące: Rada 
uchwali w zasadzie budowę nowego gma
chu teatralnego; wybierze specyalną ko- 
misyą, w skład którój powinni wejść 
członkowie Rady miejskiej, tudzież osoby 
z po za jój grona, interesujące się sceną 
narodową, i uchwali, ażeby do każdora
zowego budżetu miejskiego, począwszy od 
roku 1887, wstawioną była odpowiednia 
kwota w celu utworzenia funduszu fcbu- 
dowy nowego gmachu teatralnego.

Zeszłój niedzieli odbył się w Kołomyi 
wiec nafciarzy, z rzędu drugi. W wiecu 
wzięło udział przeszło 600 osób, przewa
żnie producenci nafty i robotnicy w ko
palniach kołomyjskich. Przewodniczył dr. 
Mikołaj Fedorowicz, który w przemowie 
swój zagajającój wiec, podał historyą prze
mysłu naftowego w Galicyi dodając, że 
przemysł ten słabój zawsze doznawał 
opieki ze strony rządu. Następnie przy
jęto rezolucye wieca gorlickiego, wyraża
jąc uznanie dla zasług marszałka Zybli- 
kiewicza około przemysłu naftowego. Po
słom, którzy dnia 19 czerwca r. b. nie 
głosowali za wnioskiem p. Grocholskiego 
uchwalono wyrazić wdzięczność a następ
nie uchwalono rezolucyą przeciw uchwale 
Izby niższój. Uchwalono w końcu wnieść 
dalsze petycye do Rady państwa i do 
sejmu krajowego. — Niebawem ma się 
podobny wiec odbyć w Drohobyczu.

Wiedeń, 2 sierpnia.
(Zebranie ludowe w Peszcie. — Przybycie cesarzo
wej Elżbiety do Gasteinu. — Pobyt arcyksięcia 
Karóla Ludwika w Peterhofie. — Składka księcia 
Aleksandra bułgarskiego na pomnik jenerała Ra

deckiego.)
(~) Wczorajszy mityng w Peszcie za

wiódł oczekiwania tych licznych wrogów 
niezależności Węgier, którzy się spodzie
wali, że przy tój sposobności wydarzą się 
zatargi uliczne, które nowemu dowódzcy 
korpusu peszteńskiego, hr. P ej a c e wi
eź o w i, dostarczą sposobności do strze
lania do ludu. Zgromadzenie w lasku 
miejskim, w któróm wzięło udział około 
15,000 osób, w wzorowym porządku 
uchwaliło dwie rezolucye, z których pier
wsza wyraża ubolewanie nad dymisyą je
nerała Edelsheima (huczne „elien“) i nad 
awansem jenerała Jańskiego (okrzyki obu
rzenia), gdy druga domaga się odrębnój 
armii dla Węgier. Przemawiali: jako prze
wodniczący poseł Geza P o 1 o n y i, który 
wezwał zgromadzenie do złożenia dowodu, 
że się składało nie z hołoty, lecz z przy
zwoitych obywateli, którzy, nie robią ha
łasu, nie naruszają prawa, lecz spełniw
szy obowiązek patryotyczny, spokojnie 
wracają do domu. Posłowie Botvos 
i'Herrmann (skrajna lewica) w swych 
mowach wyrażali się o wojsku spólnem 
bardzo szorstko. Pierwszy zauważył, że 
wojsko austryackie zawsze daje się zwy
ciężyć przez nieprzyjaciół zewnętrznych, 
natomiast energią umie rozwijać tylko 
przeciwko ludności własnój. Baron Wor 
K a a s , jeden z redaktorów dziennika 
„Pesti Naplo,“ który był głównym orga
nem stronnictwa Deak a pomimo fuzyi 
stronnictw w r. 1875 zajmuje stanowisko 
odrębne, przechylając się to na stronę 
rządu, to na stronę opozycyi umiarkowa-

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

TOM SZÓSTY.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 175.)
Jakoż od tój chwili poczęły się bar

dzo sztuczne pochody obu armii, które 
unikając wzajemnie walnój bitwy, starały 
się obejść jedna drugą. Obaj wodzowie 
godnie współzawodniczyli ze sobą, je
dnakże doświadczony Duglas o tyle był 
górą, że wyżej jak do Ostrołęki pana 
hetmana polnego nie puścił.

Zaś ocalony od Bogusławowego po
dejścia pan Babinicz wcale się także z 
połączeniem z litewską dywizyą nie spie
szył, albowiem z wielką gorliwością za
jął się ową piechotą, którą Bogusław w 
spiesznym swym pochodzie ku Radziejo
wskiemu musiał po drodze zostawić. Ta- 
tarzy jego, prowadzeni przez miejscowych 
leśników, szli za nią dzień i noc, łusz
cząc co chwila nieostrożnych lub tych, 
którzy pozostawali w tyle. Brak ży
wności zmusił nakoniec Szwedów do po
dzielenia się na małe oddziały, które ła- 
twiój o spyżę starać się mogły, ale tego 
tylko czekał pan Babinicz. Podzieliwszy 
swą watahę na trzy komendy, pod do
wództwem własnóm, Akbah-Ułana i So
roki, w kilka dni wygniótł większą część 
owych piechurów. — Była to jakby nie-

uój, przemawiał trochę lojalniój. Rezolu
cye będą przez przywódzcę lewicy Tra- 
nyiego wręczone sejmowi i tym sposobem 
sprawa wojskowa ponownie stanie na po
rządku dziennym parlamentu.

P. T i s z a wczoraj był w Peszcie. 
Dziś przybędzie do Wiednia, jutro wy
jeżdża do Ischl, dnia 6 zaś wróci do 
Pesztu. Gdyby zaś cholera nie ustała 
w Riece, prezes gabinetu węgierskiego 
tego roku nie wyjedzie do Ostendy._

W sobotę cesarzowa Elżbieta 
przybyła z Ischl do Gasteinu, gdzie nie
spodzianie odwiedziła cesarza Wilhelma. 
Nieprzygotowany na odwiedziny dostoj
nego gościa, sędziwy monarcha, przyjmo
wał cesarzowę w pokoju, gdzie zwykle 
pracuje i w ubiorze porannym. Dnia 
8 b. m. cesarz Franciszek Józef 
przybędzie do Gasteinu a przy zjeździe 
dwóch cesarzy niezawodnie będzie obe
cny książę Bismarck, który w sobotę 
był w Monachium a pewnie w tój chwili 
już stanął w Gasteinie. Prawdopodobnie 
także hr. K a 1 n o k y, który 30 lipca 
wyjechał do Ischl, uczestniczyć będzie w 
zjeździe cesarzy.

O przyjęciu arcyksięcia Karóla Lu
dwika w Peterhofie dotąd nie mamy de
pesz. Natomiast organa półurzędowe zmu
szone codziennie zaprzeczać różnym po
głoskom, dotyczącym wycieczki wymienio- 
nogo arcyksięcia. Z początku twierdzono, 
że wycieczka ta nie ma żadnego polity
cznego znaczenia. Dzienniki urzędowe 
bardzo słusznie podnosiły przeciwko temu 
twierdzeniu, że sam fakt pobytu arcy
księcia i żony jego w Peterhofie ma do
niosłe znaczenie, świadcząc o przyjaznych 
stosunkach dwóch dworów! Teraz znowu 
pewien dziennik węgierski wystąpił z 
twierdzeniem, że arcyksiążę ma misyą 
uzyskania od dworu rosyjskiego przyzwo
lenia na aneksyą Bośnii i Hercogowiny, 
czemu znowu stanowczo zaprzeczają w 
kołach urzędowych.

Książę Aleksander bułgarski 
przysłał 500 florenów na składkę na pom
nik jenerała Radeckiego. Można to 
tłómaczyć po prostu okoliczuością, że mar
szałek Radecky był ojcem chrzestnym 
młodego księcia, który urodził się w We
ronie, gdy ojciec jego książę Aleksander 
heski, jako jenerał austryacki pod ko
mendą Radeckiego przebywał we Wło
szech. Atoli w owym darze księcia Ale
ksandra będzie można także dopatrywać 
się nowego dowodu, że książę Bułgarski 
usilnie się stara wejść w najprzyjaźniej- 
sze stosunki z dworem tutejszym. Naśla
duje on w tój mierze przykład króla Mi
lana serbskiego, ale byłoby błędem dopa
trywać się w tem jedynie dynastycznej 
polityki. Narody słowiańskie półwyspu 
bałkańskiego czują instynktownie, że od 
Austryi nie grozi ich narodowej indywi
dualności żadne niebezpieczeństwo, że 
przeciwnie w Wiedniu znajdą opiekę w 
swym rozwoju narodowym i autonomicznym.

Według nibyto warszawskich depesz 
tutejszych dzienników, dwóch Francuzów 
i jeden Polak za pozwoleniem jenerała 
Hurki objeżdżają Kongresówkę, aby za
kupić tam dobra dla książąt orleańskich. 
Depesz takich naturalnie z Warsza
wy nikt nie wysyła. Zresztą pogłoska 
ta wydaje nam się nieprawdziwą. O ile 
wiemy hr. P a r y ż a nie zamierza zaku
pywać dóbr za granicą. Od chwili bani- 
cyi jego już kilkanaście miast i krajów, 
Peszt, Wenecya, Belgia i t. d. przypisy
wały sobie honor, że hr. Paryża w nich 
osiędzie. Dotąd jednak w tój mierze nie 
zapadły żadne stanowcze rezolucye na 
dworze orleańskim.

Hi I E SilCi.
* Berlin, 3 sierpnia. Wedle do

niesienia nadesłanego do „Krzyżowój 
Gazety“ z Fuldy, ma się cały episkopat 
pruski zjechać tamże dnia 10 sierpnia na 
wspólną konferencyą.

ustająca obława na ludzi po gąszczach 
leśnych, łozach i trzcinach, pełna ha
łasu, wrzasków, nawoływań, strzałów i 
śmierci.

Szeroko rozsławiła ona imię Babini- 
cza między Mazurami. Watahy zebrały 
się i połączyły z panem Gosiewskim do
piero pod samą Ostrołęką, kiedy pan het
man polny, którego wyprawa była tylko 
demonstracyą, odebrał już rozkaz króle
wski ciągnienia z powrotem pod Warsza
wę. Krótko tylko mógł pan Babinicz 
cieszyć się znajomymi, mianowicie z pa
nem Zagłobą i Wołodyjowskim, którzy 
na czele laudańskiój chorągwi towarzy
szyli hetmanowi. Witali się jednak bar
dzo serdecznie, bo już była wielka przy
jaźń i zażyłość między nimi. Obu mło
dym pułkownikom markotno było wielce, 
że nie mogli tym razem nic wskórać prze
ciw Bogusławowi, ale pan Zagłoba po
cieszał ich, dolewając im gęsto do szkle
nie i tak mówiąc:

— Nic to ! Już moja głowa od maja 
pracuje nad fortelami, a nigdy jescze na 
darmo jej nie łamałem. Mam też kilka 
gotowych, bardzo przednich, jeno do 
aplikowania już czasu nie ma, chyba 
pod Warszawą, dokąd wszyscy ruszymy.

— Ja muszę do Prus! — odrzekł 
Babinicz — i pod Warszawą nie będę.

— Zali się do Prus dostać zdołasz ? 
— spytał Wołodyjowski.

— Jak Bóg na niebie, tak się przem
knę i to święcie wam przyrzekam, że bi
gosu narobię niepośledniego, bo jużci po-

— „Bre slauer Z tg.“ zwraca 
się w jednym z ostatnich nu
merów przeciwko znanej odezwie nie
mieckiego Związku protestanckiego, który 
z powodu nowego zwrotu w dziedzinie 
kościelno-politycznój apelował do „prote- 
stanckiój samowiedzy“, aby pobudzić 
wszystkich do wspólnój obrony przeciwko 
„ultramontańskim zakusom.“ Postępowy 
organ wrocławski nazywa takie postępo
wanie nieodpowiednióm duchowi reforma- 
cyi, „swobodzie badania“ i oświadcza, że 
napełnia go to przeciwnie szczerą rado
ścią, „gdy katolicy, — nie tylko ci, któ
rzy się urodzili w religii katolickiej, ale 
i katolicy z przekonania, których nawy
kliśmy nazywać ultramontanami, okazują 
szczerą wolą do współudziału w pracy 
około rozwoju narodowego w przyszłości.“ 
Zadziwi niezawodnie wszystkich uznanie, z 
jakiem „Breslauer Ztg.“ wyraża się o 
naukowych usiłowaniach katolików nie
mieckich. „W świecie katolickim — czy
tamy w artykule tego dziennika — pa
nuje w obecnój chwili tak ożywiony ruch 
umysłowy, jak nigdy zapewne przed
tem. Taka książka, jak Janssena Hi- 
storya Niemiec, którą rozprzedano w 
olbrzymiej liczbie egzemplarzy, i która 
opiera się bez kwestyi na najrozleglej- 
szych studyaeh naukowych, jest wyda
rzeniem, które zwróciło na siebie uwagę 
nawet protestanckich uczonych, — a 
przecież książka ta nie jest odosobnio
nym wyjątkiem. Inny katolicki historyk 
wystąpił z historyą papieży, która mu 
pozwala stanąć bezpośrednio obok Ran- 
kego. Od historyi w ściślejszem znacze
nia tego wyrazu przenoszą się usiłowa
nia naukowe do historyi literatury. Je
zuita, człowiek, który się wyraźnie sam 
nazywa członkiem zakonu Jezuitów, któ
remu więc tego predykatu nie dodajemy 
w zjadliwym zamiarze, — nazwiskiem 
Baumgartner, napisał biografią Goethego, 
książkę/ z której rezultatami nie mogli
byśmy się zgodzić pod niejednym wzglę
dem, co do której jednak nie możemy za
przeczyć, że polega na bardzo pilnych 
pracach przygotowawczych, napisana jest 
żywo i pouczająco i przynajmniej nie ob
jawia tyle uprzedzeń, iżby musiała razić 
niekatolickiego czytelnika. „Stimmen aus 
Maria Laach,“ miesięczne czasopismo ka
tolickie, zamieszczają rozprawy z wszy
stkich dziedzin nauk, z których się po
kazuje, że katoliccy księża i zakonnicy 
z wielkiem zajęciem śledzą cały rozwój 
nawet . nauk przyrodzonych. Ze wszy
stkich stron słychać twierdzenie, po
wtarzające się jak główny akord, 
że prawdziwą naukę znaleść można 
także u katolików, a może nawet 
tylko u katolików, i że reformacya 
była jedynie zboczeniem z drogi, które 
nie tylko nie posunęło naprzód naszego 
naukowego, duchowego i politycznego ży
cia, ale nawet cofnęło nas wstecz." 
„Breslauer Ztg.“ tak kończy ten cieka
wy i jedyny w swoim rodzaju artykuł: 
„Przez wieki całe nie myślał katolicyzm 
w Niemczech o tem, aby wystąpić jako 
potęga przewyższająca protestantyzm na 
polu nauki i badania. Dzisiaj katolicyzm 
zaczyna myśleć o tem na seryo, i ten 
objaw wzbudza silną obawę w kołach 
protestanckich. Zdaniem naszem ma pro
testantyzm w takiój walce wszelki powód 
nie chowania do pochwy jedynej broni, 
jaka mu w tym boju pozostaje, to jest 
broni wolności badania. Wszelkie ogra
niczenie tej wolności, wszelkie odwoły
wanie się do władzy państwowej, wszel
kie hamowanie duchowego dążenia szko
dzi protestantyzmowi. Uważamy to za 
najpierwszy obowiązek nie tylko spra
wiedliwości, ale po prostu rozumu, aby 
dla katolickiego badacza otwartą była 
droga do wszystkich stanowisk, do któ
rych go uzdolniają jego wiadomości i 
prace, i aby przytóm nie zwracano wcale 
uwagi na jego tendeneye. Zadaniem na
uki jest możliwe zbadanie prawdy, a nie

wiem moim Tatarom: „hulaj dusza!“ 
Radziby oni i tu nożami po gardłach lu
dziom przeciągać, alem im zapowiedział, 
że za każdy gwałt powróz ! za to w Pru- 
siech i własnej ochocie pofolguję. Zaś- 
bym nie miał się przemknąć! Wyście 
nie mogli, ale to inna rzecz, bo łatwiej 
większej sile drogę zagrodzić, niźli takiój 
wataże, jako jest moja, z którą ukryć się 
łatwo. Nieraz ja już w trzcinach sie
dział, a Duglasowi przechodzili tuż tuż, 
ani o tem wiedząc. Duglas też pójdzie 
pewnie za wami i mnie tu pole wolne 
odsłoni.

— Aleś go też, słyszę, zmachał! — 
rzekł z zadowoleniem Wołodyjowski.

— Ha szelma! — dodał Zagłoba. — 
Co dzień musiał koszulę brać, tak się 
pocił. Jużeś waćpan i Chowańskiego 
sprawniej nie podchodził i to ci muszę 
przyznać, że sambym lepiej nie potrafił, 
gdybym się na waćpanowem miejscu znaj
dował, chociaż jeszcze pan Koniecpolski 
powiadał, że do podjazdowej wojny nie 
masz nad Zagłobę.

— Widzi mi się — rzekł do Kmicica 
Wołodyjowski — iż jeśli Duglas wróci, 
to Radziwiłła tu zostawi, by na cię na
stępował.

— Daj to Bóg! tę sarnę mam na
dzieję — odparł żywo Kmicic. — Jak
bym ja zaczął jego szukać, a on mnie 
także, tobyśmy się przecie znaleźli. 
Trzeci raz już przezemnie nie przejedzie, 
a jeźli przejedzie, to się chyba więcej 
nie podniosę. Twoje arkana pamiętam

chodzi o to, aby protestanci byli zawsze 
we wszystkiem wobec katolików górą. 
Oto nasze pojęcie o protestanckiój samo
wiedzy.“ Przyznają nam czytelnicy, że 
w ten sposób nie odezwała się już dawno 
o katolikach żadna niekatolicka gazeta!

— Katolikom bawarskim 
grozi smutne rozdwojenie, którego na
stępstwem może być klęska katolickiego 
stronnictwa przy najbliższych wyborach 
do bawarskiego sejmu. Deputowany do 
parlamentu i prezes monachijskiego ka
syna katolickiego, hr. Konrad Preysing, 
zamieścił w tych dniach w „Donau Ztg.“ 
obszerne pismo, w którem namiętnie wy
stępuje przeciwko bawarskiej polityce 
„Germanii", zarzucając jej, że dla zdys
kredytowania ministerstwa nie waha się 
wciągać do dziennikarskiej dyskusyi do
stojnej osoby księcia rejenta, a nawet 
posługuje się rzeczami świętemi. Osta
tnie mianowicie twierdzenie hr. Preysin- 
ga jest zupełnie nieuzasadnione, gdyż 
„Germania“ raz jeden tylko wspomniała 
bez ubocznych celów o tem, że żałować 
wypada, iż nie starano się nakłonić nie- 
bożczyka króla Ludwika do szukania po
ciechy w religii; — w każdym razie je
dnak fakt namiętnego wystąpienia hr. 
Preysinga przeciwko berlińskiemu orga
nowi katolików źle wróży o przyszłości 
katolickiego stronnictwa w Bawaryi. — 
Zwolennicy pana Lutza doznali znowu 
bardzo niemiłej porażki, gdyż wedle 
„Angsb. Post-Ztg.“ oświadczyć miał w 
w tych dniach Arcybiskup monachijski, 
który obecnie w podróży po swej dyece- 
zyi udziela sakramentu bierzmowania, że 
nigdy w obec nikogo nie wyraził swego 
zadowolenia z powodu wrzekomo pomy
ślnego położenia Kościoła katolickiego w 
Bawaryi. Ks. Arcybiskup miał przy tój 
sposobności powiedzieć zarazem, że nic 
nie ma przeciwko temu, aby z jego 
oświadczenia zrobiono odpowiedni użytek.

Uroczystość Heidelberska.
Wielki książę badeński przybył z żoną 

swą do Heidelberga już w poniedziałek 
po południu o 4 godzinie osobnym pocią
giem i przyjmowany był na dworcu przez 
prorektora uniwersytetu, prof. Bekkera, 
oraz naczelne władze wojskowe i cywilne. 
Gdy wielki książę wyjeżdżał z dworca, 
tłumy ludu witały go entuzyastycznemi 
okrzykami. — Tego samego dnia wieczo
rem o godzinie 9 powitał wobec 6000-nój 
publiczności pierwszy burmistrz dr. Wil- 
keus w imieniu miasta zebranych w gma
chu, umyślnie na uroczystość wystawio
nym, licznych gości, którzy przybyli do 
Heidelberga z powodu jubileuszu uniwer
sytetu. Mówca w przemówieniu swem 
położył głównie nacisk na narodową myśl, 
ożywiającą całą uroczystość i zakończył 
trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza 
i w. księcia, poczóm zebrani zaiutowali 
zwykłą w takich wypadkach pieśń „Heil 
dir im Siegeskranz.“ Następnie odegrano 
skomponowany przez Wincentego Ląch- 
nera marsz zastosowany do uroczystości; 
po nim odśpiewano pieśę ułożoną przez 
Scheffla i hymn Juliusza Wolffa. Na tóm 
skończył się akt urzędowy. Tego samego 
dnia przyjmował profesor Bekker delega
tów wysłanych do Heidelberga przez Pa
pieża i zamiejscowe uniwersytety i akade
mie. Przy tej sposobności wybrano na 
jeneralnego mówcę, mającego przemawiać 
na uroczystym akcie w auli w imieniu 
wszystkich uniwersytetów i akademii nie
mieckich prof. Edwarda Zellera z Berlina; 
na jeneralnego mówce zagranicznych uni
wersytetów i akademii wybrano Juliusza 
Zellera z Paryża, prezesa instytutu fran
cuskiego.

Książę następca tronu niemiecki przy
był do Heidelberga we wtorek rano o 
godzinie 8 nadzwyczajnym pociągiem z 
Bayreuth. Na dworcu przyjmowali go: 
wielki książę, ks. Ludwik Wilhelm, ko
menderujący jenerał v. Obernitz, poseł 
v. Eisendecher, cały dwór wielkoksiążę
cy, prorektor na czele ściślejszego sena

dobrze i wszystkie sztychy łubniańskie 
mam jako pacierz w pamięci. Co dzień 
ich też z Soroką próbuję, aby sobie rękę 
wkładać.

— Co tam fortele! — zawołał Woło
dyjowski — szabla grunt.

Dotknęła nieco ta maksyma pana Za
głobę, który też zaraz odrzekł:

— Każdy wiatrak myśli, że grunt 
skrzydłami machać, a wiesz Michałku 
czemu? bo ma plewy pod dachem, alias 
w głowie. Sztuka wojenna także na for
telach polega, inaczej Roch mógłby być 
hetmanem wielkim, a ty polnym.

— A co pan Kowalski porabia? — 
spytał Kmicic.

— Pan Kowalski? Już żelazny hełm 
na głowie nosi, i słusznie, bo kapusta 
z sagana najlepsza. Obłowił się okrutnie 
w Warszawie, zdobył się na poczet za
cny i poszedł do hussarzów, do kniazia 
Hołubińskiego, a wszystko dla tego, żeby 
módz kopiją się do Carolusa złożyć. 
Przychodzi do nas codzień pod namiot i 
ślipiami łypie, czyli szyja od gąsiora ze 
słomy me wygląda. Nie mogę tego chłop
ca od pijaństwa odzwyczaić. Na nic do- 
biy przykład. .Alem mu prorokował, że 
ron na złe wyjdzie to chorągwi laudań- 
skiej opuszczenie. Szelma! niewdzięcznik! 
za tyle dobrodziejstw, którem mu wy
świadczył, opuścił mnie taki syn dla kopii.

Waćpan-żeś jego chował?
. T Mój noosanie! nie czyń-że mnie

niedźwiednikiem. Panu Sapiezie, któren 
mnie o to pytał, powiedziałem, że jednego

tu, cała rada miejska, naczelne władze 
cywilne i wojskowe. Po_ serdecznóm 
przywitaniu z wielkim księciem przedefi
lował cesarzewicz, przybrany , w mundur 
swego śląskiego pułku dragonów, wzdłuż 
frontu 8mój kompanii 2giego badenskiego 
pułku grenadyerów cesarza Wilhelma 
(nr. 110), którą ustawiono na dworcu 
jako wartę honorową, poczóm przy przed
stawianiu obecnych wyraził prorektorowi 
radość swą z powodu, że cesarz wysłał 
go na uroczystość heidelberską. Cesarze
wicz rozmawiał bardzo łaskawie z wszy
stkimi członkami senatu, a wielki książę 
odpowiadał nadzwyczaj uprzejmie na po
dziękowania tych, którzy przy okazyi 
uroczystości otrzymali dekoracye, lub 
też postąpili w awansie. — Po kwa
dransie wsiedli cesarzewicz, wielki ksią
żę i książę Ludwik do wielkoksiążę
cych, otwartych ekwipaży, które poprze
dzali konni forysie, i udali się do wielko
książęcego pałacu, w którym stanął także 
książę następca tronu. — We wtorek 
przed południem odbyło się. naprzód w ko
ściele św. Ducha, jako wstęp do uroczy
stości, uroczyste nabożeństwo. Nastę- 
pnie rozpoczął się o godzinie 11 na auli 
uniwersyteckiej akt uroczystości, poprze- 
dzony muzyką. Na estradzie zajął miej
sce wielki książę, otoczony dygnitarzami 
uniwersytetu; przed nim leżały berła aka
demickie złożone na krzyż. Obok wiel
kiej księżnej zasiadł cesarzewicz. Na- 
samprzód przemawiał wielki książę, który 
zaznaczył we wstępie radość swą z po
wodu, iż jako rektor heidelberskiego uni
wersytetu może powitać tak świetne zgro
madzenie , przybyłe z najrozmaitszych 
stron w celu uczczenia 500 jubileuszu 
heidelberskiej wszechnicy. Wielki książę 
jest rektorem na mocy rozporządzenia 
drugiego założyciela uniwersytetu heidel
berskiego, Karóla Fryderyka, który czasu 
swego postanowił, aby rektorem uniwer
sytetu był każdorazowy jego następca. 
Mówca dziękuje obecnym za wzięcie 
udziału w uroczystości, zaznacza miano
wicie z satysfakcyą obecność następcy 
tronu niemieckiego, jako reprezentanta 
sędziwego cesarza, oraz delegata pa- 
piezkiego. „Sprawia nam to wielką ra
dość, mówił w. książę, że Jego Świąto
bliwość Papież Leon XIII, idąc w tym 
względzie za przykładem wielu swych 
dostojnych poprzedników, okazał prasta
rej skarbnicy nauki swoję życzliwość 
przez przysłanie kosztownego, naukowego 
podarunku.“

Wielki książę wysławiał następnie do
niosłość i znaczenie uniwersytetu, który 
przez lat pół tysiąca wśród najzmienniej- 
szych kolei losu dążył do prawdy i kształ
cił młodzież. „Cześć należy się,^ mówił 
w. książę, założycielowi uniwersytetu, 
Ruprechtowi I., i wszystkim tym dostoj
nym książętom duchownym i świeckim, 
którzy tę świątynią nauki w ciągu wie
ków otaczali opieką i życzliwością. Wy
mieniam z wdzięcznością pomiędzy inny
mi Filipa Prawego, Ottona Henryka, 
wielkiego znawcę i przyjaciela sztuki i 
nauki, dzielnego odnowiciela uniwersytetu 
Karola Fryderyka.“ W końcu mowy wrę
czył w. książę prorektorowi uniwersytetu 
na pamiątkę uroczystości i na znak swej 
wdzięczności złoty medal z łańcuchem, 
który odtąd każdorazowy prorektor nosić 
ma jako honorową odznakę. Po wielkim 
księciu przemawiał książę następca tro
nu, życząc uniwersytetowi heidelberskie- 
mu w imieniu cesarza, aby ta alma mater 
Ruperto-Carola, jedna z najstarszych w 
Niemczech, co do energii i zapału w ba
daniu prawdy pozostała zawsze jak naj
młodszą. Cesarzewicz wspomniał także 
w swej mowie z uznaniem, że dzisiejszy 
rektor uniwersytetu, wielki książę, pier
wszy ze wszystkich złożył hołd sędziwe
mu przywódzcy niemieckiego ludu jako 
cesarzowi Niemiec.

Po cesarzewiczu przemawiali jeszcze: 
minister oświaty Nokk, prezydent drugiej

z Rochem mieli praeceptora, ale nie mnie, 
bo ja za młodych lat byłem bednarzem, 
i klepki umiałem dobrze wstawiać.

— Naprzód, tegobyś waćpan panu 
Sapiezie nie śmiał powiedzieć, — odpo
wiedział Wołodyjowski, — a powtóre, 
niby mruczysz na Kowalskiego, a miłu
jesz go jako źrenicę oka.

— Wolę go od ciebie, panie Michale, 
gdyż chrabąszczów nigdy znosić nie mo
głem, ani kochliwych mydłków, którzy 
na widok pierwszój lepszej niewiasty ko
ziołki zaczynają zaraz przewracać, jako 
niemieckie muce.

— Albo jako te małpy u Kazano- 
wskich, z któremi waćpan wojował!

— Śmiejcie się, śmiejcie, będziecie 
drugi raz sami Warszawę zdobywali.

— Toś to niby waćpan ją zdobył!
— A kto Krakowską bramę expu- 

gnavit? Kto niewolę dla jenerałów ob
myślił. Siedzą teraz na Chlebie i wodzie 
w Zamościu, a co Wittemberg spojrzy 
na Wrangla, to powiada: „Zagłoba nas 
tu wsadził!“ — i oba w płacz. Żeby 
pan Sapieha nie był chory i żeby tu był 
obecny, powiedziałby wam, kto szwedzkie
go kleszcza z warszawskićj skóry naj
pierwszy wyciągnął.

— Dla Boga! rzekł Kmicic, uczyńcie- 
że to dla mnie i przyślijcie mi wiado
mość o onej bitwie, na którą się P°d 
Warszawą zbiera. Dnie i noce będę na 
palcach liczył i spokoju nie zaznam, póki 
się czego pewnego nie dowiem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Izby Lamey, delegat papiezki Stevenson, 
prof. Zeller z Berlina w imieniu niemie
ckich uniwersytetów i akademii, Juliusz 
Zeller z Paryża imieniem zagranicznych 
uniwersytetów i akademii. Uroczystość 
trwała aż do 1 i zakończyła się produkcyą 
muzyczną.

R O S Y A.
* U n i w e r s y t e t n i e m i e c k i w 

Dorpacie od dawna był solą w oku ro
syjskim dziennikom i teraz, jak się zdaje, 
nadeszła chwila zbiorowego wystąpienia 
przeciw téj instytucyi, spotykamy bowiem 
w różnych dziennikach od miesiąca kore- 
spondencye z Nadbałtyku, domagające się 
jéj zamknięcia. Jedną z największych 
pomieściły dzisiejsze „Petersburskie Wie- 
domosti.“

Kto zna dobrze Dorpat i tutejsze stosunki, 
— są słowa korespondencyi, — ten zrozumie, 
że w Dorpacie jest główne ognisko niemczyzny 
i warsztat, przy pomocy którego taż niemczy
zna rozpościera swe sieci na cały kraj nad
bałtycki. Gordyjskim zaś węzłem nadbałty
ckiego partykularyzmu, jest sam uniwersytet 
w Dorpacie ze swemi korporacyami, krzewią- 
cemi wśród młodzieży ideę separatyzmu i od
rębności niemieckiej. Jest to jakby związek 
jakiś żywiołów sprzymierzonych w celu szko
dzenia jednolitości państwowej, działający tak 
wewnątrz jak i na zewnątrz, którym kierują 
niewidzialne ręce za kulisami, trzymając 
wszystkich korporantów w ryzie a dyscyplinie 
od której nikt uchylić się nie może. Jeżeli 
pomyślimy, że niedawno jeszcze cała admini- 
stracya, rząd i wszystkie urządzenia były w 
ręku téj partyi, że ona w gruncie rzeczy rzą
dziła, rozdawała i odbierała posady, a tych, 
co starali się wbrew jéj widokom postępować, 
usuwała precz z kraju, — nikt się nie zdziwi, 
że najwłaściwiej można i należy nazwać tęż 
partyę tajemnym rządem bałtyckim. Jakoż 
kto nie kształci się w Dorpacie, nie poddał 
się z całą uległością dorpackim tradycyom, 
ten z pewnością chleba nad Bałtykiem nie 
znalazł : „rząd“ ów tajemny nie dopuścił go 
nigdzie. Korporacyi studenckich w Dorpacie 
jest cztery, z nich trzy są gubernialne, po 
jednej na gubernią, a czwarta Fraternitas Ri- 
gensis, ma przywilej rządzenia i dotąd jeszcze 
rządzi w Rydze. Najlepsze też posady do- 
stają się dotąd owym „braciom rygskim.“ 
Trzymają się też oni krzepko, a solidarnie, 
i przez swoje zwarte szeregi żadnego interesu 
nie przepuszczą. Jak wiadomo, student skoń
czywszy nauki, nie przestaje należeć do swéj 
korporacyi : jest on jéj członkiem całe życie. 
Tym więc sposobem z prostej niewinnéj kor
poracyi studenckiej urobił się kompletny zwią
zek z programem nieledwie polityczno społe
cznym, posiadający pełnią władzy i środków 
do przeprowadzenia tego programu. Program 
ten zaś polegał na utrzymaniu w ręku nie- 
mieckiém kierunku polityczno-uiemieckiego w 
kraju oraz luterstwa jako religii panującćj. 
Byłoby rzeczą zbyteczną dowodzić, jak dalece 
istnienie podobnego potężnego stowarzyszenia, 
przeprowadzającego partykularyzm niemiecki 
w państwie rosyjskiém, stoi na przeszkodzie 
urzeczywistnieniu rosyjskich celów państwo
wych i narodowych. I dla tego oddać musi- 
my pochwałę przedstawicielom rygskich rosyj
skich instytucyi, że całkiem słusznie zwracali 
uwagę rewidującego przed kilku laty gubernie 
nadbałtyckie senatora Manasseina, że wszelkie 
reformy na nic się nie przydadzą, jeżeli uni
wersytet dorpacki ma się ostać i być tém, 
czém był dotąd, to jest źródłem i ogniskiem 
podniecającem ustawicznie wszystkie intrygi 
partykularyzmu w nadbałtyckich guberniach.

„Swiet“ tak mówi :
Zamknąć nniwersytet dorpacki — ten na

czelny punkt wpływu niemieckiego w Rosyi — 
taką się staje koniecznością, że nie potrzebu
jemy już szeroko o niej się rozwodzić. 
Wszechnica ta wraz z swém korporacyjném 
urządzeniem stoi na przeszkodzie wszelkim 
środkom rządowym, skierowanym ku pożytko
wi dobra powszechnego w ogóle i dobra pań
stwowego w kraju nadbałtyckim.

— „Nowoje Wremia“ donosi, 
że od kilku lat bawi ustawicznie w po
bliżu klasztoru św. Trójcy pod Moskwą 
czterech sztabowych oficerów pruskich 
celem wyuczenia się po rosyjsku. Czyby 
Prusy pozwoliły na pobyt oficerów rosyj
skich w Niemczech ? — pyta tenże 
dziennik.

F R A N C Y A.
* We F r an cy i stoi dotąd na po

rządku dziennym sprawa, mogąca mieć 
smutne następstwa dla dzisiejszego mi
nistra wojny. Jenerał Boulanger, jakeśmy 
już wczoraj pisali, zaprzeczył podczas ob
rad w senacie temu, iżby miał zawdzię
czać swój stopień jeneralski księciu d'Au
male. Dzienniki monarchiczne wydruko
wały list, w którym p. Boulanger dzię
kuje księciu za podanie go do nominacyi. 
List ten brzmi: „Monseigneur! Jego pro- 
tekcyi wysokiój zawdzięczam, że zostałem 
mianowany jenerałem brygady. Wasza 
Królewska Wysokość zechce mi pozwolić 
wyrazić Mu i przesłać moje podziękowa
nie. Błogosławionym będzie dzień, w któ
rym ponownie służyć będę mógł pod roz
kazami Jego Królewskiój Wysokości. 
Jego Królewskiój Wysokości wdzięczny, 
czci pełen i uniżony sługa jenerał Bou
langer.“

Zaiste ciemne światło rzucałby list 
ten na charakter dzisiejszego ministra 
wojny, który jeszcze w dniu 15 lipca rb. 
zapewniał w senacie, że książę d’Aumale 
do jego awansu w niczóm się nie przy
czynił. Ajencya Havasa zaprzecza wia- 
rogodności listu, a prasa monarchiczna 
twierdzi, że ma go z archiwum księcia.

Pan Limbourg, doradzca i przyjaciel 
księcia d’Aumale, ogłosił następne dwa

dalsze listy, w których p. Boulanger 
prosi księcia o protekcyą. (Zobacz Tele
gramy.)

WŁOCHY.
*. Ruggiero Bonghi, znany 

eksminister i znakomity publicysta wło
ski, wydrukował w „Opinione“ ciekawy 
list, w którym, acz bólem serca, przyzna- 
je jednakże racyą Gregroviusowi i Grim
mowi, którzy pierwsi zwrócili uwagę 
Rzymian na haniebne praktyki nowocze
snych Wandalów. Bonghi czuje się do- 
tkiętym w głębi swych uczuć jako Rzy
mianin, że „barbarzyńcy“ (Tedeschi e 
Iuglesi) uczą Rzymian pojęć estetycznych 
i wykazują im całą niedorzeczność ni
szczenia dawnych pamiątek i nieocenio
nych skarbów dla marnego zysku — ale 
mimo to przyznaje im racyą i gromi po
tężnie ten szał, który ogarnął umysły.

Czy to co pomoże?
— Ojciec św. przesłał bre- 

w e znanemu historykowi Cezarowi Can
tu, wyrażając mu swe wysokie zadowo
lenie z jego prac i badań historycznych, 
oraz udzielając mu apostolskiego błogo
sławieństwa do nowej pracy, to jest do 
gruntownego przejrzenia wszystkich dzieł 
historycznych, które Cantu podejmuje ce
lem usunięcia z nich wszystkiego, coby 
razić mogło.

BLTOXUlLa

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.
Poznań, środa 4 sierpnia.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał se
kretarzowi regencyjnemu S ch u niacher o w i 
w Kwidzynie godność radzcy rachunkowego.

* Jutro o godzinie ^9 z rana odbędzie 
się w Archikatedrze naszej instalacya JW. ks. 
Prałata Likowskiego na kanonika tejże Ar
chikatedry.

* Dla wygnańców polskich złożono w 
Banku włościańskim : 1) zwrócono subwencyą 
dla p. Kalinowskiej 15 m. ; 2) za 2 puszki 
Cacao per Krzyżanowski z dnia 20 kwietnia 
r. b. 3,60 mk.; 3) ks. Jastrzębski z dnia 
7 lipca r. b. Im.; 4) reszta składek zebra
nych w redakcyi „Kuryera Poznańskiego“ z 
dnia 31 lipca r. b. 351,22 m. ; 5) reszta 
składek zebranych w redakcyi „Przyjaciela 
Ludu“ 94,05 m,; 6) N. N. za jednę puszkę 
Cacao z dnia 19 marca r. b. 1,80 m.

Ogłoszenia dawniejsze zrektyfikować należy 
w sposób następujący : Dnia 23 listopada 1885 
podano w sumie ogólnej za wiele 1 mrk. ; 
dnia 19 marca 1886 podano za wiele jednę 
puszkę Cacao 1,80 m.; dnia 21 czerwca r. b. 
podano w sumie ogólnej za wiele 2 m. ; dnia 
11 stycznia r. b. podano w sumie ogólnej za 
mało 55 fen.; dnia 20 stycznia r. b. podano 
w sumie ogólnej za mało 10 fen., tak że 
suma ogólna składek wynosi dzisiaj 23,690 m. 
76 fen.

* Naczelny prezes Giinther ogłasza nastę
pujące pismo pożegnalne:

„Jego Cesarska i Królewska Mość raczyła 
mi udzielić żądanej dymisyi ze służby pań
stwowej, z dniem dzisiejszym składam więc 
sprawy mego urzędu. Podając to do publi
cznej wiadomości, wyrażam niniejszem wszy
stkim mieszkańcom prowincyi, którzy mnie przy 
sprawowaniu mego urzędu zaufaniem zaszczy
cali, podziękowanie.

Poznań, 31 lipca 1886.
Naczelny prezes, rzeczywisty tajny radzca

Guenther“.
* Trzystu siedmiu nauczycieli — jak pi-

sze „Wielkopolanin“ — ma w „interesie słu
żby“ być przeniesionych z okolic polskich do 
niemieckich. Wykaz nazwisk tych nauczy
cieli dawno podobno był gotowy, przedłożono 
go ministrowi Gosslerowi, gdy był w Pozna
niu, i ten się zgodził na ten krok władz 
szkolnych. W miejsce ich ze wszech stron 
państwa pruskiego napływać będą nauczyciele 
Niemcy.

* Wczoraj rano wyszedł dr. Szymański, 
nakładzca „Orędownika,“ z więzienia, odsie
dziawszy trzymiesięczną karę, na którą zo
stał przez sąd skazany za artykuł „Podcinają 
nas“ we wrześniu r. z. Wówczas podpisywał 
dr. Szymański „Orędownika“ jako redaktor 
odpowiedzialny przez dni 12.

* Wokoło pręgierza przed ratuszem urzą
dzony będzie klomb z darni i roślin dekora
cyjnych, a następnie otoczona będzie całość że
lazną kratą.

* W miesiącu lipcu aresztowano w Pozna
niu 49 żebraków, między niemi 3 włóczęgów.

* Jeżyce. Jak już donosiliśmy, zawiązało 
się tu nie dawno „Towarzystwo Przemysło
we,“ którego pierwsze posiedzenie odbyło się 
w poniedziałek. Do zarządu nowo utworzo
nego towarzystwa tego należą: jako prezes 
p. Michał Jakubowski, technik; jako wice
prezes p. Tomasz Kasprowicz, kowal ; jako 
sekretarz p. Stanisław Chmielewski, drukarz ; 
jako kasyer p. Wawrzyn Czarnecki, tapicer; 
jako bibliotekarz p. Kaźmirz Wendland, ku
piec. W przyszłą niedzielę, dnia 8 b. m., 
odprawioną zostanie o godz. 7^2 rano w ko
ściele św. Wojciecha msza św. na intencyą 
towarzystwa.

* (J.) Września, 3 sierpnia. W korespon
dencyi waszej wrzesińskiej, opisującej tak do
kładnie restauracyą naszego kościoła, zapom
niał szanowny autor wspomnieć o dwóch rze
czach — które to pominięcie niniejszem uzu
pełniam. Sufit naszego kościoła był kiedyś 
widocznie sklepiony, jak tego widoczne pozo
stały ślady. Obecnie nie było możebną rzeczą 
bez bardzo znacznych nakładów przy wracać 
dawnej struktury, zaradzono więc złemu w ten 
sposób, że pozostawiając sufit w dotychczaso

wej formie, pięknie go ozdobiono i umieszczono 
sześć wentylów, które w gorącej porze roku 
bardzo są przydatne. Nadto pominięto w Wa
szej korespondencyi piękne stacye Męki Pań
skiej, hojny dar szanownego i tak bardzo w 
mieście naszem jako też w okolicy poważanego 
pana sędziego Thiela.

* Skradziono cztero-procentowy list ren
towy nowego ziemstwa kredytowego na W. 
Księstwo Poznańskie, Serya IX nr. 7091 na 
300 marek. List ten zostanie amortyzowany 
sądownie.

* Ostrów. Aptekę należącą do spadko
bierców po aptekarzu Boettgerze, nabył apte
karz Adolf Goldstein z Katowic.

* Chodzież. W obrębie królewskiego nad
leśnictwa zelgienowskiego urządzono leśnictwo, 
któremu nadano nazwę Tópfenberg.

* Bydgoszcz. W niedzielę na zebraniu 
stronnictwa liberalnego przemawiał kandydat 
na posła do parlamentu, radzca kamergerychtu 
Hugo Schroeder z Berlina. Zebrani 
uchwalili głosować na niego. — Podobne ze
branie stronnictwa konserwatywnego odbędzie 
się w niedzielę dnia 15 b. m.

* Jutrosin. W dniu 12 b. m. ma być 
w sądzie w Jutrosinie sprzedaną przez pu
bliczną licytacyą wieś Śląsków z folwarkiem 
Dębina, rozlegle 1975 morgów a przynoszące 
dochodu 3185 tal. Wieś ta należy do naj
lepszych w powiecie krobskim tak co do 
składu ziemi, jak i proporcyi łąk. Czy nie 
znajdzie się nikt chętny z rodaków do naby
cia tej wioski ?

* Lubawa. Majętność Sampława, o- 
bejmująca 4756 hkt. areału, przeszła na wła
sność p. Rutkowskiego z W. Ks. Poznań
skiego. Dotychczasowym jej właścicielem był 
p. Gireau.

* Imiona polskie przed urzędem stanu cy
wilnego. Z Tucholi w Prusach Zachodnich 
odebrał „Wielkopolanin“ następujący, wielce 
ciekawy list:

„Od niedawnego czasu stawia urzędnik 
tutejszego urzędu stanu cywilnego nam te tru
dności, że żąda przy zapisie nowonarodzonego 
dziecka oprócz dwóch imion także imiona nam 
niedogodne. Nie dowierzałem tej pogłosce, ale 
przyszedłszy także w to położenie podać 
dziecko do książki urodzenia, muszę potwier
dzić, że zdarzyło mi się, iż nie chciano za
pisać imienia mej córki, której imię „Czesła
wa“ dałem, bo to jest imię polskie! a takie 
więcej przyjęte być nie może — i polecono 
mi wybrać dla dziecka inne imię, do czego 
się jednakowoż zdecydować nie mogłem i by
łem zatem zmuszony imię mego dziecka pozo
stawić w zawieszeniu. Wczorajszego dnia zo
stała moja córka na imię „Czesława“ ochrzco- 
na i podaję dziś urzędowi stanu piśmienne 
imię jej celem uzupełnienia odnośnego doku
mentu, a nie wiem, czy takowe zapisze, lub 
nie, bo do podania imienia wyznaczony jest 
czas ośmiotygodniowy. Czy jakie trudności 
mieć nadal będę, pokaże tX przyszłość, o czem 
tćż swego czasu „Wielkopolaninowi“ napiszę. 
Z uszanowaniem Majka, insp. asek.“

* Kraków. W uniwersytecie Jagielloń
skim odbyły się z końcem letniego semestru 
trzy habilitacyo, a mianowicie : dr. Bolesław 
Ulanowski habilitował się do prawa pol
skiego na podstawie rozprawy „O prawie 
azylu w statutach Kaźmierza Wielkiego;“ 
wykład wstępny o statucie Przyłuskiego odbył 
się 17 lipca. — Dr. Bronisław Dembiński 
habilitował się do historyi powszechnej na 
podstawie rozprawy „Studya nad pontyfikatem 
Piusa IV;“ wykład „O zapatrywaniach Bos- 
sueta i Vicona na historyą“ odbył się dnia 17 
lipca. — Dr. Józef Milewski habilitował 
się do ekonomii politycznej na podstawie roz
prawy „Prawo spadkowe a własność ziemska“; 
wykład na temat „Obecny stan kwestyi mo- 
netarnćj“, odbył się dnia 2 sierpnia.

* Bayreuth. We wtorek przed południem 
odbył się pogrzeb Liszta. Cesarzewicz złożył 
w poniedziałek wieczorem przed swym odja
zdem wieniec na trumnie zmarłego.

* Cholera. Od poniedziałku do wtorku 
południa zachorowała w Tryeście 1 osoba, zmar
ły 3 osoby; w Fiume zachorowały 2 osoby, 
zmarły 3.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 5go 
sierpnia N. M. P. Śnieżnej.

Wschód słońca o godz. 4 minut 26. Za
chód o godzinie 7 minut 45.

TEŁECJRAIHY.
Paryż, 4 sierpnia. Minister Bou

langer przyznaje w liście do Limbourga, 
że trzy ostatnie z publikowanych listów 
do księcia d’Aumale są przez niego pi
sane — dodaje jednakże, iż gdy mu 
doniesiono o konspiracyach książąt prze
ciw republice i kiedy musiał wybie
rać pomiędzy swym dawniejszym prze
łożonym a rzecząpospolitą, wybrał osta
tnią i wykonał to, co prawo nakazało. 
Gdyby przyjaciele Orleanów mieli od 
słów przejść do czynu, wtedy spełni po 
prostu swój obowiązek, ale z jak najwię
kszą energią. (Zob. rubr. „Francya“).

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Przeglądu Kościelnego wyszedł nr. 5 

i zawiera: Artykuły wstępne: Pogwałcenie pra
wa własności przed sądem spowiednika (do
kończenie). — Bohaterowie miłości. — Kwe- 
stye teologiczne: O zamianie pokuty nałożonej 
na spowiedzi. — Restitutio ob prolem illegi- 
timam. — Dekreta św. Kongregacyi: Dekret 
św. Penitencyaryi de onanistis. — Wiadomo
ści literackie: Darwinizm wobec Rozumu i Nau
ki ks. Władysława Zaborskiego T. J. — Dr. 
Albana Stolza Zasady i przepisy dobrego wy
chowania opracował K. Prawdzie. — Kole
gium grecko-ruskie w Rzymie. — Kronika- 
Poznań: Kanonikaty rządowój prezentacyi. —

Polskie dyecezye: Śpiewnik kościelny zapro
wadzony w lwowskićj archidyecezyi. — Po
święcenie pomnika w Lublinie ś. p. Biskupo
wi Wnorowskiemu. — Zakaz żydom handlo
wania przedmiotami religijnej czci chrześciań- 
skiej w Królestwie Polskiem. — Ogłoszenie.

* Ziemianina wyszedł nr. 31 i zawiera: 
Jakich surogatów chemicznych najkorzystniój 
używać można do przytrzymywania w mierz
wie wywięzującego się i z niej ulatniającego 
amoniaku? B. Sulerzyski. — Nowy system 
normowania paszy, dr. Holdefleiss (ciąg dal
szy). — Stosunki gospodarcze w W. Ks. Po- 
znańskiem w r. 1885 (ciąg dalszy). — Wia
domości literackie: Burak cukrowy i jego upra
wa. — Kronika rolnicza i rozmaitości. — 
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Ogło
szenia.

* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 
nr. 44 i zawiera: Król szarlatanów, powieść, 
podług autentycznych źródeł napisała E. z K. 
P• (ciąg dalszy). — Za. krew, powieść, prze
kład z niemieckiego (ciąg dalszy). — Zasło
nięty portret przez Ludwika de Farelles, prze
kład z francuzkiego.

Przybyli do Poznaeiift.
Poznań, 3 sierpnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Ks. proboszcz Wąchalski z Białężyna, hr. 
Potulicki z Proelinowa, pani Hanowa z cór
ką z Wągrowca, Potworowski z Goli, pani 
hr. Bnińska z synem z Żernik, Malczew
ski ze Swinar, Piaszewski z Hamburga, 
Kundler ze Złotnik, pani hr. Potworow- 
ska z familią z Parzenczewa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ksiądz proboszcz Promiński z Wirów, ks. 
Szadziński z Golejewka, stud. teol. dr. 
Skrzydlewski z Wyrcburga, Mikołajewski 
z Janina, Linke z żoną z Berlina, Hanne- 
mann z Jastrowa, Szubert z Wielkiejwsi, 
Buszczyński z Torunia, Zduń i Krygow
ski z Krakowa, Rubiński z Torunia.

Skrzynka do listów.
Do Kościana. B. Prosimy przysłać w for

mie ogłoszenia.

G) LOTBJFIYÆ.
(Bez gwarancji.)

Berlin, dnia 3 sierpnia.
Przy dalszém dziś ciągnieniu czwartéj klasy 174 

król, pruskiéj loteryi klasowej padły następjące 
wygrane :

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

10 39 50 63 93 (300) 156 (300) 253 359 466 
586 647 808 (550) 53 (300) 62 70 930 49 1004 
8 (300) 44 121 88 331 431 43 63 88 503 9 (300) 
12 641 (1500) 84 84 772 878 925 »017 76 87 
186 87 237 38 (300) 69 318 32 64 411 63 64 68 
81 (6000) 83 534 603 7 39 47 92 719 801 11 37
90 943 3008 (300) 12 (1500) 65 86 88 (300) 96 
217 (3000) 52 83 96 454 60 514 55 72 612 19 
29 98 811 42 56 78 88 (300) 910 37 (3000) 86 
4106 13 17 35 58 88 207 25 35 (1500) 92 400 
(1500) 81 510 39 54 63 601 (300) 715 814 29 
920 39 58 5017 58 89 97 112 52 89 301 9 
(300) 48 72 85 413 78 82 575 607 8 61 741 (300) 
63 64 826 38 64 6027 74 (300) 142 234 (550) 
56 372 522 46 705 36 37 45 64 72 80 872 83 
965 7038 92 108 (550) 20 42 (300) 308 51 409 
11 (550) 24 535 54 602 37 (550) 718 815 47 49
54 89 8018 86 216 35 92 403 66 541 635 57 
86 728 64 877 86 925 44 9009 130 45 78 (1500) 
203 62 99 372 82 480 542 642 48 (1500) 78 93 
(3000) 760 837 74 908 51 90.

10002 11 37 62 65 87 102 80 304 9 49 72 
471 544 50 602 18 710 70 72 82 830 11020 (300)
37 104 25 51 224 25 95 312 45 46 432 49 (550) 
50 51 88 502 36 80 98 660 88 98 804 65 961 
13013 89 202 (3000) 359 81 93 451 52 (1500) 
63 74 87 501 80 758 70 99 (3001 827 64 67 929 
45 79 13114 207 44 46 324 400 79 (550) 95 
582 610 33 56 (15.000) 708 65 830 31 953 74 
(300) 11161 (300) 200 20 60 385 94 93 97 515 
20 608 54 57 (3000) 99 (550) 750 (300) 953 
15012 (3000) 19 28 38 (1500) 69 163 353 (300) 
405 (1500) 18 23 77 85 527 92 754 (3000) 824 53 
926 16194 217 39 62 81 306 93 417 63 93 531 
40 55 710 11 (550) 15 18 838 77 914 28 58 94 
17016 (300) 110 36 48 99 222 304 17 (300) 438 
573 77 637 721 72 90 835 938 13 18015 40 41 
138 66 289 (3000) 98 325 50 484 535 661 783 
(3000) 872 19008 9 27 68 142 82 207 (300) 16 
17 37 56 304 10 51 91 95 466 504 (1500) 13 35 
59 (550) 70 88 (1500) 604 63 86 99 786 832 33.

»0005 (300) 252 75 313 27 29 32 44 54 97 
434 44 66 575 604 21 804 95 »1056 117 498 
506 8 (1500) 24 614 98 769 88 851 63 927 63 81 
»»008 65 124 43 65 342 68 491 535 626 57 710
65 77 96 904 30 84 96 »3099 352 451 82 661 
(550) 901 21 54 63 »4045 47 141 42 (1500) 84 
205 27 (300) 77 95 306 8 80 95 473 525 703 36 
(300) 72 (300) 90 805 28 40 907 34 »5005 129
55 94 209 26 (300) 40 306 451 63 530 49 84 85 
646 60 712 60 840 961 64 »6065 81 116 95 
200 (3000) 34 55 67 337 44 93 (550) 430 32 37 
79 (1500) 80 598 626 31 831 40 75 (3000) 951 
»7043 210 49 (30,000) 73 (1500) 326 410 81 537 
626 (550) 54 762 65 809 (1500) 24 38248 249 
54 67 72 (1500) 93 302 13 442 49 88 515 704
38 50 67 850 70 85 948 78 3 9051 58 (3000) 75 
76 108 26 252 392 404 19 26 36 51 76 552 64 
(300) 646 80 719 29 65 867 903 11 47 53.

30104 12 82 204 78 337 (550) 406 62 529 
622 80 711 12 19 37 (550) 852 965 78 31047 
104 255 387 99 416 583 686 739 845 68 80 913 
74 3 3026 54 149 68 (300) 244 (300) 300 49
436 (300) 67 636 62 67 80 711 (300) 13 15 78
834 (3000) 42 77 (3000) 87 926 37 51 74 89
(1500) 33052 115 (6000) 241 54 358 84 415 62
66 (550) 95 508 31 616 40 826 (300) 34065 131 
(300) 40 233 395 417 40 69 75 506 690 717 
35011 114 (550) 222 31 37 44 (300) 66 79 (300) 
314 52 88 92 (550) 409 50 609 19 50 66 73 75 
717 35 76 830 85 99 937 71 36047 60 (300) 94 
254 60 301 56 70 416 31 35 534 53 95 658 67
91 704 24 833 998 37024 35 99 208 308 480 
95 (300) 564 80 87 (550) 88 (300) 95 98 609 26 
(300) 29 69 93 796 874 932 43 79 93 38165 
295 427 40 509 85 46 70 623 (300) 31 60 715 
(3000) 861 944 (300) 39002 36 37 (3000) 47 84 
263 77 (3000) 348 66 413 536 622 (1500) 42 708
91 918 81.

40029 95 (1500) 142 (300) 46 (6000) 49 226 
47 (1500) 302 44 71 412 13 38 565 657 (1500)
92 94 98 708 30 47 55 90 933 41036 144 56 
210 66 79 (550) 325 (3000) 37 61 545 611 17 
(300) 95 702 841 46 78 901 65 48110 (550) 71 
81 91 215 (550) 41 48 96 325 50 83 (550) 90 
460 (300) 61 508 620 717 50 85 94 (300) 830 98

913 (550) 25 61 (550) 64 418013 62 95 97 121 
25 229 308 20 73 444 62 71 84 521 70 94 (3000) 
618 19 43 65 769 810 49 (300) 57 906 47 63 
44098 154 74 84 330 46 74 90 402 (300) 65 513 
17 56 636 (1500) 74 77 81 84 86 710 890 95 900 
45003 20 74 79 150 91 222 335 446 648 67 711 
(550) 28 41 (1500) 66 94 936 70 444091 121 30
97 201 23 52 59 (300) 335 38 414 (300) 524 32 
38 69 (1500) 94 632 704 5 28 40 51 54 930 44 
75 47049 140 213 14 32 54 (3000) 65 76 83 318 
(3000) 97 472 544 (300) 46 53 16 67 94 (3000) 
612 (300) 96 748 71 822 55 57 (1500) 66 (300) 
93 96 906 57 63 48172 86 229 72 (3000) 84 
389 406 13 59 (3000)515 699 765 74 800 23 924 
49021 44 79 88 317 (300) 451 89 520 611 (1500)
25 81 719 50 53 88.

50008 (300) 9 33 193 221 67 310 41 67 99 
(300) 417 24 27 (550) 77 85 96 518 20 35 606 
750 66 67 71 829 31 949 91 (559) 97 54101 9
53 89 293 333 413 27 62 508 6o2 707 42 58 82
98 811 (300) 48 53 92 905 8 (300) 52 5»048
(550) 89 100 205 20 85 92 324 50 (550) 438 
(1500) 518 681 745 76 835 54 91 990 96 5 3026 
(550) 40 164 86 298 (1500) 426 (3000) 511 34 64 
764 (3000) 804 37 64 (550) 999 54140 (300)
361 68 (550) 99 (3000) 407 35 44 65 524 45 49 
50 602 34 (550) 43 67 712 89 900 11 57 5 5016 
29 7 5 77 94 (1500) 137 297 361 (300) 81 (550)
90 (550) 437 48 94 583 656 60 701 7 (300) 23
26 54 87 833 34 48 89 947 76 (550) 84 94
56052 129 57 86 459 62 508 (300) 97 607 28 74 
828 75 81 906 19 42 5 7094 (1500) 99 131 32
44 (550) 226 337 39 44 79 89 4:54 77 89 517 35
77 88 626 727 935 (300) 51 58130 55 86 398
408 ’(550) 608 742 805 28 56 57 62 75 944 93 
59001 (3000) 25 90 110 18 29 (550) 317 422 71 
509 59 81 807 19 95 955.

60126 99 212 95 436 42 58 500 64 640 
(300) 719 40 869 938 61130 (300) 70 301 11 73 
97 425 44 (1500) 66 531 73 89 639 45 (6000) 95 
(3000) 724 67 74 81 813 92 948 83 6»109 62
79 211 25 491 500 608 (300) 46 82 97 737 807 
61 (550) 91 933 52 79 (300) 63011 (1500) 14
45 94 95 107 (300) 10 38 212 397 450 593 610 
22 (300) 62 (300) 756 814 32 (300) 47 70 (550)
80 958 77 64025 54 (300) 74 252 (3000) 58 72
89 320 30 444 529 73 628 59 70 737 47 811 
65013 40 (300) 44 45 113 233 44 72 (300) 82 
378 434 (300) 54 71 85 (300) 534 63 624 35 52
716 57 818 31 32 (3000) 72 917 66097 106 60
(300) 70 71 85 203 (550) 28 55 494 (300) 538 80 
(1500) 688 93 741 60 883 905 46 49 (550) 67053
97 (300) 138 418 556 80 813 61 940 57 68006
(550) 52 91 109 18 53 61 97 245 68 78 98 307 
74 451 (1500) 54 563 86 91 680 95 725 (300) 74 
877 904 6 16 43 44 58 72 6 9047 230 47 91 303 
431 47 58 (300) 526 55 96 (300) 686 812 33 920 
58 83 87 94.

70002 103 59 201 17 43 44 (1500) 45 61 84 
331 (1500) 41 438 64 (550) 512 (300) 15 636 89 
702 10 14 813 62 63 90 906 36 79 71010 65 
73 116 67 213 81 406 53 78 525 691 742 62 98 
808 82 88 941 77 7»017 57 190 95 304 30 (300) 
36 59 62 431 33 44 (300) 505 12 50 84 634 45 
(300) 731 44 (550) 78 (3000) 91 816 917 83 
73032 90 97 102 27 224 341 417 46 59 (300) 71 
555 86 95 612 57 728 98 894 955 74 (15 000) 93 
74012 (3000) 36 38 45 66 160 289 (550) 409 
(300) 78 86 89 677 89 714 17 53 57 60 845 (550) 
917 35 88 (550) 93 (6000) 75069 101 265 401
(1500) 16 (300) 63 555 57 93 604 40 (300) 98
717 96 818 (1500) 33 36 57 903 26 28 43 82 91 
96 7 6016 91 (300) 126 (300) 64 80 (550) 247 
56 65 82 (300) 96 382 90 447 53 83 86 501 20 
(300) 23 60 91 92 693 (300) 734 54 64 879 901
91 77163 234 486 518 25 640 43 818 64 75 93
98 7 8021 43 51 (300) 61 95 215 73 349 54 
(300) 66 (1500) 90 461 73 593 627 32 53 849 900 
7 54 86 7 9002 (1500) 12 19 57 63 (300) 94 210 
60 78 83 310 22 67 96 98 446 78 515 90 619
736 853 926 43 (300) 54 (3000) 63.

80010 70 99 134 61 69 80 211 (300) 34 
314 87 538 79 81 (3000) 85 643 81 715 62 70 73 
(550) 815 16 20 36 (300) 950 (1500) 52 65 
81047 62 90 126 42 79 226 77 94 590 602 (300) 
6 20 731 924 8»064 200 45 (300) 99 (550) 320
67 79 84 (300) 424 529 38 (550) 709 80 813 78
930 (1500) 66 8 3014 59 62 146 235 57 59 62
93 305 38 446 80 (6000) 509 636 50 90 734 55 
(1500) 85 817 74 (550) 85 (300) 84007 18 28
68 158 257 307 8 (300) 25 57 419 54 77 539 55 
67 68 614 25 33 57 60 68 70 88 (1500) 94 (3000) 
813 62 939 63 8 5016 23 35 (550) 42 135 44 
295 431 77 (300) 95 533 44 6Ö0 31 37 48 81 
(3000) 86 701 50 61 (550) 809 917 (550) 19 50 
86020 32 (300) 67 70 132 68 (300) 206 (550) 42 
62 (1500) 75 303 435 85 505 63 78 656 85 720 
26 40 56 889 (300) 901 80 95 97 87130 56 238 
(300) 39 (300) 67 86 360 (300) 75 492 503 96 
(3000) 642 98 715 88 93 896 984 8 8054 221 25
79 320 21 (3000) 402 41 63 506 (15X1) 87 602
(550) 34 799 854 981 89 8 9007 103 6 54 73
236 45 75 302 69 82 97 458 (300) 72 97 535 79 
84 657 734 88 (1500) 809 27 68 88 94.

90049 223 79 97 316 44 45 75 84 490 
(1500) 567 69 73 684 880 920 21 (550) 46 91076 
110 12 88 214 38 44 73 318 56 (550) 65 492 550 
58 (300) 83 94 666 726 853 76 9»000 48 58 67 
89 146 200 359 79 419 36 43 48 94 577 652 751 
846 98 99 938 9 3000 43 75 (3000) 115 30 58
80 266 (300) 78 382 432 49 88 97 99 551 722 26
30 (1500) 54 66 72 808 28 913 15 16 (300) 61 
95 97 94116 204 45 50 307 19 41 412 51 514
(3000) 88 602 23 50 63 701 45 865 (1500).

Telegram 
Kuryera Po
Berlin, 4 sierpnia 18

Ziemiopłody.
Pszenica słabo, 
wrzesień-paźdź. 153,— 
listopad-grudź. 154,50 

Żyto słabiej, 
wrzssień-paźdź. 126,50 
paźdż.-listopad 127,— 
listopad-grudź. 127,75 

Olej rzep. spok. 
wrzesień-paźdź. 41,90 
kwiecień-maj 43,60

Okowita słabićj. 
w miejscu 37,50
sierpień-wrzesień 36,90 
wrzesień-paźdz. 37,70 
paźdz.-listopad 38,20 
listopad-grudź. 38,20 
kwiecień-maj 39.60 

Owies
wrzesień-paźdź. 115,— 
Wyp.-żyta wsp. 100 
Wyp.-oko. kw. 1580,000

Szczecin, 4 sierpnia
Pszenica słabiej, 
sierpień-wrzesień 157,50 
paźdż.-listopad 157,—

Żyto słabiej, 
sierpień-wrzesień 124,50 
paźdż.-listopad 124,50

019 rzep. potw. 
sierpień 42,—
wrzesień-paźdź. 42.—

giełdowy
nańsklego.
6. (Kursa końcowe.)

Kapitały.
Berlin, 3 sierpnia 1886.

Pr. consol. 4% 105,90 
Pozn. 4°/o listy z. 101,80 
Pozn. 3l/t°/01. z. 100,— 
Pozn. listy rent. 105,10 
Austr. banknoty 161,75 
Austr. renta srebr. 69,80 
Ros. banknoty 197,85 
Ros. consol. 1871 99,25 
Ros. listy zast. 98,50 
Pol. 6% listy z. 62,25 
Pol. likw. 1. zast. 57,25 
Węg.4%rent. zł. 86,60 
Austr. akcye kr. 462,— 
Aust.franc.kol.p. 372,50 
Lombardy 188,— 
Usposób. stałe ale spok.

1886. (Kursa końc.) 
Okowita potw.
w miejscu 37,90 
sierpień-wrzesień 37,30 
wrzesień-paźdz. 37,90 
paźdż.-listopad 38,40 

Petroleum
w miejscu 10,76

Rzepik
w miejscu

Piuro Towarzystwa Obrony Pra
wnej, św. Marcin. 73. Skarbnikiem L. 
Graeve w Słowikowie.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 35.



Stan powietrza.
Iłnia 3 sierpnia 1886 r. o 8 godzinie rano.

W I

Stacy*

Mulaghmore . , 
Aberdeen . . , 
Ghrystiansund . 
Kopenhaga . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda. . . 
Petersburg . . , 
Moskwa . . . . 
Kork, Queenst,
Brest............
Helder ....
Sylt...............
Hamburg. . . 
Swineminde . 
Ncufahrwasser 
Kłajpeda . . . 
Pary ż . . . . 
Monaster . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden . . 
Monachium. . , 
Kamienica . . ,
Berlin............
Wiedeń............
Wroclaw . . . , 
Isle d’Aix . . .
Nizza...............
Tryest............

3«
?

764
761
752
752
754
754

Wiatr. Stan
i powietrza.

jPld. W. 4|zachm.
Płn. 2. i pochmurno' 

I spokojnie, Ipochmurnol 
i Plu.Plu.W 2'zachm.
I Iln.Pln. W 2 bez chmur 
|W. 2'zachm.

753 |ZL
764 W.Pln.W.
763 iPln. W.
761 ¡Pin. Z.
757 Pln.Pln.Z. 
757 Pin. Z.
750 Z. Pld. Z.
751 Pld.
754 jW.Pld.W,
764 I spokojnie,
757 Z.
762 Pin. W.
763 |Płn. Z.
762 Z.
758 Z. Pld. Z. 
754 Z.
769 Z.
756 |Z.

W.

Q
ÏTu
13
15
16 
19

1'deszcz 
4!pół zachm 
2 zachm.
4 i pół zachm 
4! deszcz 
2 deszcz 
2!zachm.
1| parno
5 pól zachm, 

p61 zachm 
pogodne 
pól zachm 
pół zachm, 
pochmurnol 18 
jpochmurno| 14

4|zachm. 14 
Cizachm. | 19 
3|mgla I 19

poBtąpiła ku wschodowi i leży dzisiaj przy 749 
mm. ponad morzem bałtyckiem pod Bomholmem, 
sprawiając w całych w Niemczech, z wyjątkiem 
najdalszego wschodu, deszcze. Z Monasteru dono
szą 35 mm., z Keitum 28 mm. Przy silnie wzma
gającym się nacisku atmoferycznym na zachodzie 
wieją w Niemczech irzeźwiające zachodnie i pół
nocno-zachodnie, przy niemieckiem morzu bałty
ckiem słabe wirujące na prawo wiatry. Powietrze 
w Niemczech jest chłodne i zmienne, na południu 
i północnym zachodzie wypogadza się. Ponad Kai
serslautern idą górne chmury z Zachodu.

14
14
15
14 
12 
12
15
15
16 
12
13 
15
14

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYŚL

Cenytarg. w Poznaniu
dnia 4 sierpnia 1886.

TOWAR
piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 16 — 15 50 15 — — —
Żyto .... 12 50 12 20 11 50 — —

, nowe ’ . . — — — — — — — —
Jęczmień . . 12 60 12 — 11 — — —
Owies ... 13 5C 12 80 12 10 — —

. nowy . . —
Groch wrzący . — — — — — — — —
Kartofle ... 2 20 2 — — — — —
Lubin żółty. . — — — — — — — —

» niebieski — — — — — — — —
Rzepik zimowy 17 50 17 — — — — —
Rzep zimowy . 18 — 17 50 — — — —

764 IPln. W. ljzachm. I 15 
760 IW. lipól zachm.: 19
759 JPłn.Płn.W 1 bez chmur' 25

) Nocą burza, silny deszcz. 2) Nocą burza, 
silny deszcz. 3) Nocą deszcz. 4) Rano deszcz. 5) Rano 
silna mgła. G) Po południu silna ulewa, 7) Wczo
raj przed południem deszcz.

Objaśnienie: Płn. = północ. Płd. = południe. 
W. = wschód. Z. = Zachód.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 
2 =_mały, 3 = słaby, 4 = umiarkowany, 5 — orze
źwiający. 6 — silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy, 
9 = burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza, 12 == orkan.

Pogląd na stan powietrza:
Leżąca wczoraj ponad Nederlandami depresya

Miasta Chrystianii 472-procentowa po
życzka z r. 1877. Najbliższe ciągnienie od
będzie się 1 września. Przeciwko stratom kur
su, wynoszącym przy losowaniu około 3 pro
cent, zabezpiecza bank pod firmą Carl 
Neuburger. Berlin, Französi
sche Str. Nr. 13, za premią 12 fen. za 
100 marek.

(W) Poznań, 4 sierpnia. ( — S p r a w o zna
nie giełdo we. —)

Stan powietrza: pochmurno.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna Wypowiedziano

—centn. sierpień 126.— płacono, sierpień wrze
sień —płacono.

Okowi ta: potw.
Cena wypowiedz. ,—. Wypowiedziano —

sierpień 36,20 płacono, wrzesień 36.60 płacono, 
paźdźiemik 36,60 pł, listopad-grudzień 36,70 pł. 
styczeń 36.90 pł.. luty 37,20 pł.

Okowita: w miejscu (bez heczki) 36,20 pł. 
(Sprawozdanie urzędowe.).

Okowita, (z beczką) nr. 100 litr. 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano 15,000 litr., c-na wy
powiedziana 36,20 mk., sierpień 36,20 mrk., wrze
sień 36.60 mrk., październik 36.60 mrk., listopad 
grudzień 36,50 mrk., styczeń —,— m., luty —,— 
mrk., w miejscu bez beczki 36 -- m.

(W.) Poznań, 2 sierpnia. Ceny mąki, P s z e n- 
11 a nr. 00 11,75—12 mrk., nr. 0 10,50—11 mrk., 
r ż a na nr. 0 i 1 9,25—9,75 mrk. po 50 kilogr.

kom
Urzędowe sprawozdanie targowe
isyi targowó j w mieście Pozn* 

Poznań, dnia 4 sierpnia 1886,

Bydgoszcz, 3 sierpnia.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 klg.

P s z e ni c a niezm., bardzo ciemna i szklista de
likatna, 152—154 m.. najdelikatniejsza ponad no
towania, jasno ciemne średnie gatunki , marek, 
poślednie gatunki 145—150 m.

Żyto niezm.. w miejscu krajowe delikatne 
116—118 mrk.. nowe 115—119 m.

Jęczmień nom., piękny 115—119 mrk., po
śledni 110—118 mrk. _ ,

Owies nom., w miejscu według jakości 122 
do 128 mare.k. pośledni —,—.

Groch nom., wrzący 140—150, na paszę 125 
do 135 msrek. „„„

Rzep i k 170—175 m. R z e p 175—178 m.
Okowita za 100 litr, a 100% 36.50 m.

TOWAR

an iu

Przedmiot.

Pszeu. ^100 ki.
(najll.

pajil.

Owie:
/najw. 

1 Jnajn.

dobry 
16 -4

śred. 
M.\ 4

pośle. 
JC. 4

przecięciu. 
Jfc | 4
i- 

1 12

11

Inne artykuły.
najw. najniz

M.\

38

w przeć
MĄ

Słoma /prosta za 100 kl 
Itargana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina/kulka za 1 kl 

Jod brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowiua
Słonina
Masło
Jaja za kopę

Wrocław, 3 sierpnia 1886.
Żyto (za 2000 funt.) m. zm., wypowiedziano

----- cent.. Cena wypowiedziano —,— m.. sierpień
130 — żąd., sierpień-wrzesień —płacono, wrze
sień-październik 130— źąd., październik-listopad 
130 50 żąd.. listopad-grudzień 131,— ząd., kwie
cień-maj 1887 136,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —.— centn. na mie
siąc bieżący 125 - żąd.. sierpien-wrzesien 120 — 
żąd.. wrzesień-październik 114, żąd.

O16j rzepiowyb. in.. wypowiedz. —centn. 
w miejscu -.- żąd.. sierpień 42.50 żądano, sier
pień-wrzesień 42 — żąd., wrzesien-pazdziermk 42 ou 
żąd., październik-listopad 42,— żąd., listopad-giu- 
dzień 42,— żąd. . „ ...

Okowita bez 111., wypowiedziano 35,ouu uir., 
w miejscu —pic., sierpień 36,30 płacono, sier
pień-wrzesień 36,30 płacono. wrzesień-pazdzier- 
nik 36 80 płacono, paździemik-listopad 37,— żąd.. 
listopad-grudzień 37,20 płacono, kwieci ń-maj 188* 
38,50 żąd.

Ceny targowe z dnia 3 sierpnia 1886._____

20

Pos tanowienia 

miejskiój 

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki

naj
wyż.
MF.

naj-
niż.
MF,

średni 
naj- I naj- 
wyż. niż. 
M|F|M|F

lekki towar 
nai- 
wyż.
M|F.

na,
niż

MIF.

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
J ęczmień
Owies
Groch 14|00

Dnia 3 sierpnia b. r. rozstała się z tym światem, opatrzona śś. 
Sakramentami, ś. p. (988)

Ludwika z KLierskiołi

RADOŃSKA
przeżywszy lat 82. Eksportacya odbędzie się w piątek dnia 6 sierpnia 
o godzinie 5-tej po południu z domu żałoby przy ulicy Bismarka nr. 6, 
nabożeństwo żałobne dnia następnego w kościele św. Marcina o godz. 9*/2.

W ciężkim smutku pogrążone
dzieci, wnuki i prawnuki.

gbefśsi

■ma
Kury era Poznańskiego

przy ulicy św. Marcina nr. 16
w nowym domu p. Krysiewicza

(w podwórzu na prawo)
zaopatrzona w najnowszy materyał wykonuje wszel
kie roboty w zakres drukarstwa wchodzące jako to:

Czasopisma,
DZIEŁA

wszelkich rozmiarów,
Broszury,

Tabele,
AKCYE Z KUPONAMI,

Listy frachtowe, 
Adresy,

Dyplomy,
Karty wizytowe,

GSHS1U

Kontrakty,
Formularze:

kościelne, kupieckie,
itd. itd.

Dla Towarzystw, Spółek Pożyczkowych, Kupców i Prze
mysłowców robi nadzwyczajne ustępstwa, drukując rachunki, 
kwity, weksle, cyrkularze, karty polecające itp. po nader umiar
kowanych cenach.

NOMEN SANCTISSIMI PAPAE
LEO XIII.

NOMEN AKCHIPRAESULIS GNESNEN. ET POSN.

w cenie 20 fen. za egzemplarz poleca

Drukarnia Knryera Pozn.
Marka fabryczna

Nakrycia stołowe
¡«1« wypraw skromnych i luksusowych

Dr. Sprangera
maść gojąca

odbiera, gorączkę i ból wszelkich 
ran i guzów, niedopuszcza wyro- 
śnienia dzikiego mięsa, ściąga wszel
kie wrzody bez środków zmiękcza
jących i powoduje ich pęknięcie bez 
użycia noża i prawie bez bólu. Goi 
w najkrótszym czasie bolące piersi, 
karbtinkuł, przestarzałe uszkodze
nie nóg, bolące pałce, odmrożenia, 
wyrzuty skórne i oparzeliznę. 
Przy kaszlu, kokluszu, rwaniu, 
bóln krzyży, reumatyzmie stawo
wym następuje natychmiastowa ulga. 
Nabyć można w Ostrzeszowie tylko 
w aptece, pudełko 50 fen, (159)

coMONCZ5

^^.„iiłożone w pazdrach, lub bez nich, polecam w różnych 
' ci* i10^ n* ’1 “^tańszych i do najdroższych wyrobów 
thristofla z Paryża po następujących oryginalnych

27.60 M. 
14.40 M. 
11,20 M.

Wowości
w niateryacli Da paletoty i ubrania na porę 
wiosenną i latową z fabryk zagranicznych i 
krajowych odebrał w wielkim wyborze i poleca

1,
krawiec.

Stary IŁyneli ar. S. I pięt.

O■C3
>»Ł.O-Q>>MS-O.

coo

Christofle. cenach fabrycznych:
12 łyżek stołowych 27,60 M. 12 widelcy stołowych
12 noży stołowych 28.80 M. 12 łyżek do kawy

1 łyżka półmiskowa 7,20 M. 1 łyżka wazowa
12 ławeczek do noży 13.20 Mrk.

cały len komplet najniezbędniejszych w codzienneiu 
stwle domoweni użytecznych sprzętów

kosztuje razem 130 Mrk.
• PJ)O'£.yy’’1ienjo’lych sztuccy, których uznana dobroć polegająca 

na wieloletniś) trwałości, czyni zachwalenie tychże zhytecznem. zwra
cam uwagę na wielki wybór innych, również do praktycznego użytku 
służących przedmiotów a mianowicie: cnkierniczki, zastawy, kosze 
do ciast menażki do octu i oliwy, sóiniczkl. podstawki ilo szkla
nek i kieliszków, tace różnych wielkości, lichtarze, kandelabry, 
ozdobne lustra, przybory toiletowe i t. p. po różnych cenach za
pewniając rzetelność wyrobów i trwałość w użytku takowych

Wielki wybór sprzętów kościelnych polecani łaskawej 
uwadze. Wielebnego Duchowieństwa, nadmieniając zarazem że wszel
kie rcperacye i odnowianie starych aparatów ko
ścielnych uskuteczniam rzetelnie po możliwie tanich cenach.

gospodar-

Krople św. Jakólia.

H M

bie
stra

Î,
jppecyalny skład wyroków z alfenldy i sprzętów kościelnych.

Wilhelmowska ulica nr. 21.

Polecam się do zakładania

dzwonków sir
(sen i telefono w

po domach, hotelach i pałacach.

03O
ulica Wielka Rycerska nr. II.
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Usuwają pewno i
gruntownie wszelkie 
dolegliwości żołądka 
i nerwów, nawet ta
kie, którym wszelkie 
dotychczasowe leki 
nie pomogły, miano
wicie chroniczny ka
tar żołądkowy, osła- 

żołądka, kolki, kurcze, nie- 
iość, duszność, bicie serca,

ból głowy itd. Krople św. lakó- 
ba. sporządzone podług recepty 
bosych mnichów greckiego kla
sztoru Actra z 22 najlepszych 
ziół leczniczych krajów wscho
dnich, z których każda do dziś 
dnia pierwsze jako środek lecz
niczy zajmuje miejsce, dają pe
wność, że przez użycie ich osię- 
gnie się upragniony skutek.

Skład główny: M. Schuitz w 
Hanowerze Schilłerstr. Składy 
utrzymują : S. Radlauer czerwo
na apteka w Poznaniu, aptek. 
Szymański w Poznaniu, aptek. 
Jankowski w Lesznie, aptek. 
H. Muller w Rawiczu, aptek 
A. Jankiewicz w Ostrzeszowie, 
apteka we Wrześni, oprócz tego 
nabyć można u p. Alex. Petr
w Inowrocławiu. (1404)

K. Piotrowski,
rewizor ksiąg gospodarczych,

Poznań, Wrocławska ul. 19, III p. 
poleca się do rewidowania i zakła
dania ksiąg gospodarczych i kupie
ckich jako i do wykazania rze
czywistych zysków. Upra
szam o łaskawe wczesne oferty, aby 
módz zadosyć uczynić wszystkim 
zamówieniom.(2330)

jfl Szanownój Publiczności miasta Poznania i okolicy donoszę
uprzejmie, iż pracownią moją tapicerską i dekoratorską przenio
słem ze św. Marcina (267)

na ulicę Herlińską.
Przy tej sposobności pozwalam sobie nadmienić, iż po 

większyłem interes, otworzywszy

magazyn gotowych wyściełanych mebli,
i polecam się łaskawym względom. Jak dotychczas, tuk i nadal 
będę się starał wszystkim wymaganiom zadosyć uczynić.

Asi@at K&rhwUzj
tapicer i dekorator.

Uófg BerliiislciiJ i Miyńssłiićj ul
w domu pana Fekerta.

Cena wypowiedziana na dzień 4 sierpnia*
M iqa __ mrk„ pszenica —mrk.. owies I25 . 
mrk.. rzep —«•> olśi «¡ePlowy 42>50- okowita 
36.30 m.

Berlin 3 sierpnia (sprawozdanie urzędowe). 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 144 
do 170 według jakości; na miesiąc bieżący płac. 
____na sierpień-wrzesień plaeono —,—, na wrze
sień-październik płacono 154-455,50, “a Pazdzier- 
nik-listopad płacono 155—156.50, na listopad.gril. 
dzień płacono 156,00—156. *5. na kwiecień-maj
płacono 159,25-159,25. Wypowiedziano-----cent.
Cena wypowiedz. —,— mrk.

2 yto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 124—433 
według jakości ; na miesiąc bieżący płacono
____ na sierpień-wrzesień płacono —,— żąd. _
na’ wrzesień październik płacono 127.00—128,25' 
na paździemik-listopad płacono 127,50—128,50, 
listopad-grudzień płacono 128.75—127,75, na kwie
cień-maj płacono 131,50 132.50. Wypowiedziano 
____centn. Cena wypowiedziana —.

’ Owies za 1000 kil. w miejscu źąd. 122 do 
160 wedł. jakości, na miesiąc bieżący pł. 119,25, 
na sierpień-wrzesień płacono —, , na wrzesień-
październik płacono 117,o0 116, na październik,
listopad pł. 113,50-114,50, na listopad-grudzień pł 
113—113,50. Wypowiedz. — centu. Cena wypo
wiedziana —,— mrk.

Oló.j rzepakowy. Za 100 kiłogr. w miejsca, 
bez beczki płac. 41,7 mrk., w miejscu z beczką 
płacono mrk., na miesiąc bieżący pł. — —
na sierpień-wrzesień płacono —. na wraesień- 
październik pł. 41,9—42, paździemik-listopad plac. 
42,2, na listopad-grudzień płacono 42,4. \Yyp,j 
wiedziano----- cent. Cena wypowiedziana —,

Kukurudza w miejscu płac. 108—114we
dług jakości, na sierpień płc. 109,—. na wrzesień- 

październik 109—108,75, paździemik-listopad płac. 
110.50, na listopad-grudzień płac. 111,25. Wypo
wiedziano —.— cent. Ci ma —,—.

Okowita. Za 100 litrów ó. 100 pret -. 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacono 
37,7 mrk., w miejscu z beczką płac. —,— mrk., 
na miesiąc bieżący płacono 36,9—37,2, na sier
pień-wrzesień płacono 36,9—37,2, na wrzesień- 
październik płacono 37,8—38,1, na paździemik-li
stopad płacono 38,4—38,7 , na _ listopad-grudzień 
płac. 38,7—38,4. na kwiecień-maj płacono 39,8 do 
40,0. Wypowiedziano 1,780,000 litr. Ceua wypo
wiedziano 37,10.

Superfosfaty
mąkę z kości, mąkę z żużli Thomasa 
pod gwarancyą zawartości polecamy 
jaknajtaniej z fabryki „Union66 fran
co do każdej stacyi drogi żelaznej

JASIŃSKI I OŁYŃSKI
św. Marcin 62. (213)

F
 Wielka Rycerska olica nr. 8. H9HR
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pre- N.Kompletne urządzenia (antique et 
naissance) we wielkim i gustownym S 
wyborze, jako też meble od najozdo- 5. 
bniejszych do zupełnie pojedynczych, <o 
poleca po cenach nader umiarkowanych

A. Andruszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer- 

reperacyjne wykonywam 
według zamówienia, trwale i tanio. 

Wielka Rycerska ulica nr. 8.

I skie i 
wed

CKEME

Radacy dr. Małeckiego
radykalny środek

WKkS*. piegi"^1
polecają (2203)

Jasiński i Ołyński
Drogerya,

Poznań, Śty Marcin nr
Hłoilc îï niiivlci.

CA

3O
picer- 
ściśle |j

62.

Iwbaeye
i (140)

rady rolnicze.
Aby uąjtańszyni kosztem osią

gnąć największe rólntcze dochody 
i zyski udziela rad, zaprowadza lub 
poprawia urządzenia gospodarcze, 
odpowiednio do każdój miejscowości 
castósowane, agronom doświadczo
ny długoletnią praktyką w rozmai 
tych okolicach i krajach. O warun
kach dowiedzieć się można listownie, 
adresując pod literami i. N. w Po
znaniu w cukierni p. Sobeskiego.

J. Krysiewicz,
©ty Marcin nr. 6S,

poleca swój znacznie zaopatrzony (271)

SizłsccL
w wszelkie przedmioty kuelienne 
i <lo gospodarstwa, jako: radie, ko
tły, durszlaki, blachy do pieczeni i do ciast, 
formy do galaret, puszki i maszyny do lo
dów, żelazka do prasowania, moździerze, 
samowary rosyjskie i własnego wyrobu itd. itd.

Celem radykalnego
usunięcia nagniotków.

Jedyną z najważniejszych potrzeb 
do dzisiaj i jednem z największych 
życzeń dla wszystkich cierpiących 
na nagniotki lub też na stwardniałą 
skórę byłby wynalazek środka, któ
ryby _ wprost skutecznie działał na 
nagniotki, te zupełnie usunął bez 
uszkodzenia skóry i bez bólu.

Taki środek wynalazła specya 
listka w takich rzeczach S. Ra- 
diauera Czerwona apteka w Po- 

który kompletnie usuwa bez 
bólu i wszelką stwardniałość skóry 
niszczy, a przy używaniu tegoż nie 
niszczy się bynajmnićj bielizny i nie 
potrzeba też do tego żadnego boleść 
sprawiającego bandażu. Butelka z
pędzlem 60 fen. (1089):

2 uczni 1
do handln cygar poszukuje
Al. Hub i liski,

Wrocław, Mathiasstr. 99.
hakiadem i czcionkami Drukarni Kui’yera Poznańskiego.
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Owczarnia zarodowa Ov
fordshiredown w Sko* 
tnikach p. Papros, powiat 
inowrocławski. (283)

Sprzedaż
tl

rozpoczyna się z dniem 3-go 
sierpnia.

Józef Grabski.
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